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„Caas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra C zasu , o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
i na ca ły  rok na k w a r ta ł na  1 m iesiąc

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. i 3 złr.

P o c z ta  w państw ie  a u s t r y a c k i e m ..............................................
„ n ie n u e c k ie m ...................................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego . .

Prrnnm eratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostntnlewo dnia w miesiącu. 
Idhty z pieniądzmi i p rzekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się'nadsyłać 
franco  do Administracyi C zasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane  nie'podlegają 

opłacie pocztowej. — L istów  n iefrankow anych  nie przyjmuje się.
Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki I. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny* po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i pre­
num eratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Raryżu wyłącznie p. Adtm, Rue des Saints-Peres 81, (prenumerate p. W. Ra- 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chein/n de fer 44); w %Vie<lniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Beninie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Ilerndl, 
M. Stern, (rylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt &C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C.

Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na  „ CZAS“
od 1 p a ź d z i e r n i k a  1888 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A u stryack iem :

na c a l;  rok 24 złr. 
oa pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 12 złr. 6 złr. 2*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na cały rok 5 0  marek, 
na pół roku na kwartał ua 1 miesiąc 
2S marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

|3 >  Prenumerata liczy się ty lko  
od pierwszego do o s ta tn ie go  dnia 
w miesiącu. ■£§

1^* Reklamaeye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą byc uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Hu- 
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
H T  miejscową prenumeratę przyj­

muje Administracya „Czasu," tu­
dzież a jeneye  pp. K. dllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu łHaryacklm 9, handel Z. Skal­
skiego w Sukiennicach pod 1. 27, 
sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 
w hall Sukiennic 1. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Hajera przy ul. 
drodzklej, handel Hessa 1 główna 
trafika w rynku głównym. 

m ĘT" PP. Prenumeratorowle „Czasu" 
we Lwowie zechcą składać przed 
płatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika

PP. Prencmeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wllkońsklego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.; zad dzieła Adama mickle- 
wlcza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. 
i dzieła Wincentego Pola w 10 sporych 
tomach za 10 złr. 50 etnt.

Przegląd Polityczny.
K raków  5  października.

Koln. Z tg  zamieszcza, jak  mówi, z polecenia bi 
sknpa z Diakowaru Mgra Strossmayera, pismo na­
stępujące do Papieża, w którem tenże naprawie 
dliwia się z zarzutów, czynionych mu z powodu 
jego zachowania się wobec jubileusznkijowskiego: 
„Ojcze święty! Gdy dzięki łasce J. Sw. Papieża 
Piusa IX  i wspaniałomyślności cesarza austrya- 
ckiego w roku 1848, a więc przed czterema dzie 
siatkami lat, nadaną mi zuetała godność biskupa 
Bośnii i Syrmii ze stolicą biskupią w Diakowa- 
rze, sądziłem, że najsnadniej odpowiem mojemu 
wysokiemu urzędowi pasterskiemu, jeżeli nietylko 
m oją w iedzę, moje doświadczenie, lecz i moje 
idealne przekonań e wiernym mojej dyecezyi po­
święcę. Skromna moja działalność zwróciła na sie­
bie uwagę bardzo wielu, wielu synów, którzy ró­
wnież uczyć się chciali odemnie i do ust moich 
ty l i  przykuci, gdy d> nich mówiłem. Czyż nie 
musiałem takiej jwierności odpłacać równą wierno­
ścią, takiej miłości równą miłością? Czyż serce 
moje ma tylko uderzać dla dusz mojej dyecezyi? 
Nie — bije om  z niewzruszoną wiernością dla 
całego, wielkiego, gorąco ukochanego narodu, któ 
Ty za swą wiarę i swego monarchę na tylu polach 
bitew krew przelewał, a wraz z nim obejmuje ową 
całą wielką rodzinę ludów, które węzłami wspól­
ności nierozerwanie są ze soną zbratane.

Jeżeli w istocie serce najpokorniejszego syna 
Twojej Świątobliwi śsi byłoby poświęcone maleńkiej 
cząstce mego narodu i braterstwu jego ludów, jeżeli 
w istocie przez to, że dla całej milionowej gminy 
moich braci słowiańskich czuję i działam, prze­
winiłem przeciw właściwemu wysokiemu mojemu 
pasterskiemu zadaniu, chcę chętnie wszelkie poe 
nae latae potentiae ponieść z chrześcijańską po­
korą. Dalekiem niechaj będzie odtmnie Ojcze 
:św. chcieć przesuwać przed oczyma Twojemi owe 
twieki, w których miecz Słowianina tak często 
W blasku słońca musiał połyskać, aby odeprzeć 
naw ałę islamu na zachodnie części świata. Pod 
czas gdy Romanom i Germanom danem było być 
osłoniętymi przed wielkiemi niebezpieczeństwami, 
któreby zagrażały właściwemu nerwowi życia tych 
szczepów ludowych i pracować nad swym cywili­
zacyjnym rozwojem, było i jest aż do ostatnich 
czasów udziałem Słowian, tworzyć zawsze szaniec 
dla tych szczęśliwych szczepów, które nie są po­
wołane zam ieszk iw ać  ziemie chrzcściańskie. Sło­
wianin dał krew swego serca, aby w swoim cza­
sie odeprzeć nacisk najgroźniejszego niebezpie­
czeństwa dla chrystyauizmu, nacisk islamu na

Północ i Zachód. Równie jak  Madiaizy pizelewali 
krew Kroaci, równie jak  Austryak walczył i Kroat 
za Boga i cesarza na wszelkich polach bitew, na 
które ich bojtźń boża i patryotyzm prowadziły. 
I do tego narodu, którego z dumą uzoaję się 
członkiem, nie miałbym należeć z całą gorącością 
serca, które tak dobrze zna cierpienia jego ludu, 
jak  wielkie jego cnoty?

Z mojego działań.a mam się przed Tobą 0,cze 
św. usprawiedliwić, z mojego rzeaomo mechrze 
ściańikiego i niepatryotycznego działania, które 
mi zgotowało jeonę z najsmutniejszych godzin 
mego życia. Zajmowałem się już od wielu lat 
głębiej wyznaniem wiary milionów moich nieka­
tolickich słowiańskich braci, lecz — wyznam dziś 
z radosną dumą — tylko w tym celu, aby ich 
wprowadzić w ramiona naszego św.ętego katoli­
ckiego Kościoła. Uważam to za cel moich usiło­
wań, za właściwą moją apostolską misyę, a  gdy­
by kiedyś z apostolskiem Twojem błogosławień 
stwem, dzięki łasce Pana, osiągnął ten wspaniały 
ideał, W. Świątobliwości syn najpokorniejszy, chę­
tnie zniżoną swą głowę złoży do spoczynku. Na­
wrócenie Rosyan ua katolicyzm je s t, dzięki wy­
sokiej iuteligencyi i stopnia cywiiizacyi, na jakim 
się ten najpotężniejszy naród Europy znajduje, 
z pewnością łatwiejsze niż Bułgarów i Serbów. 
W tym k r  runku ma Rosya spełnić zdobywczu- 
cywilizacyjną misyę, wspanialej i wznioślcj niż 
jakiekolwiek zwyc.ęztwo na polach bitw.

Jubileusz 900-letni nawrócenia Rosyan na wiarę 
chrześcijańską, sądzę, że również jako dobry au 
stryaokr i kroacki patryota obchodzić mogę tem 
radośniej, że w każdym razie jubileusz kijowski 
oznacza wspomnienie nieopisanie pięknego dnia, 
o a ego wspaniałego dnia, w którym miliony dusz 
z ciemnej nr cy niewiary i pogaństwa wzniosły się 
od jtsnych  wyżyn chrześcijaństwa. Moje zacho­
wanie się względem systemu politycznego, panu­
jącego obecnie w królestwach Kreacyi i Sławonii, 
trzymających się jaknaj wierniej koruny domu habs­
burskiego , nie może być ani jako niedynastyczne, 
ani jako niepatryotyc.na uznanem. Od ostatniego 
zarzutu broni mnie gorąca miłość, jaką zawsze 
obejmowałem mój drogi naród kroacki, a której 
już w licznych wypadkach dowiódłem. (Biskup 
wspomina tu o działalności swej dla dubra swoich 
dyecezyan, mianowicie o wzniesieniu katedry 
w Diakowarze i uniwersytetu Franciszka Józefa 
w Zagrzebiu). Ojcze św .! Podpory istniejącego o- 
becnie w Austryi rządu, a zatem i tronu, prze 
siały mi z powodu odprawionej w tym roku mszy 
jubileuszowej, adres gratulacyjny, którego serde­
czność głęboko mnie wzruszyła i wiel&ą napeł 
nila radością. Ci wysoce uczeni dostojni mężowie 
kochają swego Cesarza i czczą go z pewnością 
niemniej, niż węgierscy doradcy Monarchy. Ideał 
polityczny ostatnich tworzy całaowite zmadiaryzo- 
wame moich braci słowiańskich, dla których nic 
innego nie żądam, jak  sprawiedliwości.

Nie jestem zgodny z systemem politycznym 
mojej ojczyzny, nie mogę z niego być zadowolo­
ny, gdyż jest to system uciemiężenia wielkiego i 
wolnego narodu, na w łasnej, gorąco ukochanej, 
wiernej, cenną krwią jej synów w nleset razy u 
prawionej ziemi. Lecz Kryję moją zgryzotę w śeia 
nach mojej kaplicy i nigdy nie staram się z am­
bony jej okazać. Lscz politycznych praw mo- 
i i h ,  jako człowiek korporasyi ustawodawczej, 
nie zuzytkowuję i od ostatniej od lat dziesiąt­
ków pozostaję zdała. Czegóż chcą moi przeciwni­
cy odemnie? Czy dla nitktórych z nich nie żyję 
może zadługo, dla tych, co nia^ą na oku spadko­
biercę mego, umiejącego po węgiersku.

Diakowar w dniu św. Mateusza 1888 r., a 40 
mego pasterstwa. J o ze f Jerzy,

b.skup Bosm i fcłyrmii.

Kartel, zawarty między konserwatystami a stron­
nictwem narodowo liberalnem w Berlinie co do 
przyszłych wyborów do Sejmu, stanowczo został 
zerwany, czego, jak  wiadomo, Stócker był powo­
dem. Kandydaturę jego odrzucili narodowo-iiberal 
ni w trzecim okręgu wyborczym, konserwatyści 
zaś obstają za nim. Tym sposobem nie można by­
ło osiągnąć porozumienia, gdyż konserwatyści o- 
parli się przyjęcia kompromisu w innych o&ręgacii 
wyborczych Berlina, jeżeli nie przyjdzie do Bkutkn 
wybór Stockera. Ze wskazówek dzienników kon­
serwatywnych wynika, że w razie bezskuteczno­
ści kaitelu w trzecim okręgu wyborczym pokła­
dają jeszcze pewne nadzieje w pierwszym okręgu 
wyborczym.

Z Berlina donoszą, że komitet Emina baszy na 
posiedzeniu swem w niedzielę postanowił wobec 
położenia teraźniejszego w Afryce wschodniej nie 
wyznaczać jeszcze terminu rozpoczęcia wyprawy.

Dziennik boulanżystowski la Presse zamieszcza 
pismo senatora Naquet, w którem tenże mówi, ze 
wogóle nie twierdził, jakoby p. Gobiet zawarł z Ro- 
syą przymierze, które potem przez pp. Rouvier i 
Fiourens cofniętem zostało. Wspomniał on tylko 
o znanym w swiec.e dyplomatycznym fakcie z r. 
1876 lub 1877, któremu wspomnieni panowie są 
obcymi. Równocześnie ogłasza komitet rewizyjny 
w Marsylii oświadczenie, w którem również jest 
stwierdzonem, żeNaąaet nie wymienił Rouviera. Wad - 
dington, jak  senator Naquet miał twierdzić, po­
kazał księciu Bismaikowi projekt przymierza z Ro- 
syą. Twierdzenie to senatora bouLnżystowskiego 
byłoby my lnem, gdyż Waddington nie był w ro­
ku 1876 i 1877 ani ministrem, ani ambasadorem 
w Berlinie.

Depesza londyńska donosi o zaszłej w Chartum 
śmierci Mahdi Abduli, wediug nadeszłej tam z Mas- 
sawy wiadomości. Jeżeli się wiadomość ta spra­
wdzi — byłby to od czasu założyciela tera­
źniejszego mahdyzmn Mahomeda Achmeda z Don- 
goli tizeci, którego śmierć zaDiera. Wielkiego zna­
czenia śmierci Abauh przypisywać nie można, byl 
on tem, czem będzie jego następca, to jest narzę­
dziem w rękach derwiszów i handlarzy niewolni­
kami. Ważniejszym jest OsmaDigma, który, tyie-

kroć uśmiercony, umrzeć nie chce, i teraz właśnie 
na Suakim wywiera nacisk. Zarazem są doniesie­
nia z Wady Haifa o maiszn 3 500 Mahdystów pie­
szych i 90Ó konnych z 3 działami z Dongoli do 
Sarras.

— i —-
Projekt rządowy w ykupna p raw a  propinacyi.

v.
Do rodząc niemożliwości pizyjęcia dawnych orze­

czeń za podstawę wymiara ludemnizacji, wypo­
wiedzieliśmy p r z e k o n a m ż e  ostatnie fasye po­
datkowe mogą do pewnego stopnia siużyć za mia­
rę do ocenienia dzisiejszych dochodów propinacyj- 
nych, me chcieliśmy jtdnak  przczto bynajmniej 
twi.rdzić, jakoby szacunek wartości tych praw je ­
dynie i wyłącznie na fasyi podatkowej bez ciężkie­
go pokrzywdzenia uprawnionych mógł się opizeć. 
1 tu znowu doktryneryzm przy biurku uczonego 
lub biurokraty n,e umie lub me chce widzieć rze­
czy taa, jak  się przedstawiają w rzeczywistości, 
i gotów wystąpić z rady Kai nym projektem wy­
kupna, chociażby przezio liczne bardzo jednostki 
miały być wstrząśnięte w swej egzystencyi eao- 
n micznej i pozbawione zagwarantowanych nie­
dawno praw bez słusznej i sprawiedli a ej kompen­
saty. Fasye podatkowe mogłyby wówczas tylko 
słażyć za wyłączną poasiawę siaeunku wartości 
p ran a  propinacyi lub innych jakichś praw ma­
jątkowych, gdybyśmy nueli pewność, że się zga 
dzają do kład n.e z rzeczywistym stanem rzeczy, 
albo że przynajmniej władza skarbowa rozporzą­
dza takimi środkami kontroli, któreby dawaiy gwa- 
iancyą, że podwyższanie niedokładnych fasyj od­
bywa się w całym kraju w jednaki sposób i z ta 
aim samym Ostatecznym rezultatem.

Niestety, przyznać to trzeba otwarcie, ani jeden 
ani drugi z powyższych warunków w żadnem pań- 
s.wie europe,skiem, a więc i u nas nie Ltoieje, 
bo zawsze i wszędzie staraniem będzie podatku­
jących składać fasye jak  najniższe, a władza skai- 
oowa me odkryła dotychczas cudownego środka 
ścisłej 1 dokładnej kontroli. Jeżeli publiczną jest 
tajemnicą, że w Brusach i Saksonii przy stopie 
podatkowej nie przenoszącej 3 procent iasye po­
zostają daleko po za rzeczywistością, jeżeli an- 
gielsai minister skarbu publicznie przyznał w par­
lamencie, że wielu przemysłowców angielskich nie 
zeznaje nawet */s części swych dochodów w fa- 
syach podatku dochodowego, jeżeli we Włoszech 
fasye są tak niedokładne, że niedawno jeszcze 
w całem państwie zaledwie 14 lekarzy zezna­
wało dochód powyżej 5U00 franków, niepodobna 
nawet przypuścić, ażeby u nas przy wymiarze po­
datku, który z dodatkami zabiera więcej niż 15 
procent rocznego dochodu, działo się lepiej, niż 
gdzieindziej, ażeby więc podstawa wymiaru po­
datku odpowiadała choćby w przybliżenia rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy.

Jeżeli więc mamy przekonanie, że dochód fa- 
syonowany odbiega daleko od dochodu rzeczywi­
stego, jeżeli dlatego zwyczajne postępowanie ex- 
propryacyjne m gay na fasyach podataowych się 
me opiera, lecz wprowadza zawsze oszacowanie 
przez fachowych rzeczoznawców, nie można też 
użyć fasyj podataowych jako jedynej podstawy 
wymiaru mdemnizacyi przy wykupnie prawa pro 
pinacyi, skoro wykupno takie nie różni się zasa­
dniczo od innych rodzajów wywłaszczenia i upra­
wnieni słusznie domagać się mt gą zwrotu rzeczy 
wistej, a  nie jakiejś domn.emanaj wartości Bwoich 
piaw. Dlatego słusznem nam się wydaje żądanie 
wprowadzenia obok fasyj jeszcze innego pomocni­
czego środaa szacunku, względnie przyznania np a- 
wnionym, przynajmniej na przeciąg 20-letni do 
końca 1910 r., dokąd im ustawa propinacyjna za 
pewmła pobór całego dochodu z propinacyi, do 
dataowych jakichś korzyści, któreby wyrównały 
za niski wym.ar kapitału wykupna. Wybór ta­
kiego środKa zależeć musi naturalnie od sposobu 
przeprowadzenia całej akcyi wykupna tj. od tego, 
czy prawo propinacyi w urodzę wykupna przej­
dzie w obecnej swej formie na własność kraju, 
czy też zostanie zniesione, a jego miejsce zajmie 
system koncesyjny z opłatami szynharskiemi i do­
datkiem krajowym do podatku od napojów propi- 
uacyjnych (piwa i wódki). W pierwszym przy­
padku możnaby przyznać obecnym właścicielom 
prawo pierwszeństwa do dzierżawy dawnej swej 
propinacyi za czynszem nieznacznie tylko wyższym 
od dzisiejszej fasyi bez obawy nar* żema k ra ja n a  
straty, w drugim możnaby im przyznać takież 
prawo pierwszeństwa do koncesyi na tyle szyn- 
ków, ile im w orzeczeniach propmacyjnych na wie­
czne czasy po r. 1910 wyznaczono. Obydwa te 
lemedia nie są bynajmniej środaami doskonałymi, 
przeciw którym nie dałyby się podnieść liczne i 
dość poważne zarzuty — w braku lepszych i prakty­
czniejszy ch są jednak jedynym sposobem wyjścia 
z trudności znalezienia dokładnej i sprawiedliwej 
wej podstawy indemnizacyi, jedynym sposobem 
wynagrodzenia uprawnionych za ubytek w docho­
dzie wskutek wykupna, względnie zniesienia pra­
wa propinacyi.

Przyjmując tedy ze wskazaną powyżej, a ko­
nieczną naszem zdaniem korekturą, fasye pod&tsu 
dochodowego z trzechlecia 1885— 1887 za podsta­
wę obliczenia kapitału indemnizacyjnego, otrzyma­
libyśmy po strąceniu z nieb podatku wraz z do­
datkiem rządowym kwotę 3,237.444 zlr. jako czy­
sty roczny dochód z prawa propinacyi prywatnych 
właścicieli oraz tych 18 gmin miejskich, gdzie 
prawo to jest wspólną własnością kilku osób, czyli 
kwotę około 65 milionów złr., jako kapitał inde 
mnizacyjny. Wysokość rocznej kwoty, potrzebnej 
na oprocentowanie i umorzenie tego kapitału za­
leży od stopy procentowej wypuścić się mających 
obligów indemuizacyjnych, oraz od terminu amor 
tyzacyi zamierztnej pożyczki krajowej. Zgadzając 
fiię z prujekiem rządowym na pożyczaę 4-procen- 
tową, jako odpowiadającą najdokładniej ooeenym 
konjunkturom targu pieniężnego, nie uznajemy po­
trzeby i pożjU u tak krótkiego teiminu spłaty,

albowiem opierając wykupno na zupełnie nowych 
podstawach, można snadnie zastrzedz krajowi ipo- 
trz. bne na ten cel fuadusze na czas o wiele dłuż­
szy, chroniąc równocześnie od zbyt dolegliwych 
ciężarów teraźniejszą generację, ponoszącą już te­
raz tak znaczne ofiary na spłatę ogólnego długu 
indemnizacyjnego.

Choćbyśmy stwo.zyli całkiem nowe źródła do 
chodów przez wprowadzenie opłat koniumcyjnych 
i szynkarskich do systemu podatkowego |naszego 
kiaju, nie należy wyczerpywać tych środków na 
jeden choćby bardzo ważny, ale nie najważniejszy 
cel polityki krajowej, należy prztciwn e skoizy- 
stać z danej sposobności, ażeby hojniej wyposa­
żyć budżet krajowy, w którym kilka najważniej­
szych działów domaga się oddawna znac.n.go 
podwyższenia duta.yi. Czyż pot.zeba np. szeroko 
dowodzić konieczności podwyższenia badzttu na 
cele oświaty, na które Galicya zaledwie połowę 
tyle rocznie łoży, co Morawia z ludnością prawie 
trzy razy mniej l.czną, czy nie uznaje kraj cały 
podobnej konieczności w dziale inwest/cyj rolni­
czych i przemysłowych? Naśladujmy pod tym 
względem Węgiów, gdzie rząd pragnąłby jakuaj- 
mniejszym rocznym wydatku m osiągnąć dzisiaj 
największe rezultaty i rozkłada amortyzacyę po 
życzki na wyktpuo regał ów na przeć ąg lat 70! 
Dl»t go przyjęcie terminu tak krótkiego, j ; k  go 
wnosi projekt iządowy, uważamy za rzscz ekono­
micznie i finansowo szk.dl.w ą i pragnęlibyśmy 
rozłożyć sałatę przynajmniej na c as dwa razy 
tak dłagi t. j. na przeciąg około 40 lat.

Różnica w ro z jem  zap trzebow aJa jest o brzy- 
mia, podezrs gdy bowiem przy amoityzacyi 21-le 
tuiej wypadałoby opłacać rocznie przeszło 4 ‘/j mi­
liona, to przy terminie 41 letnim wystarczyłaby na 
ten cel kwota około 3,300.000 złr., czyli zaoszczę- 
dz.łby funcusz krajowy rocznie około 1,200.000 złr. 
z m.żliwośc.ą użycia tych funduszów na inne cele.

Sprawy sejmowe.
Projekt ustaw y o policyi ogniowej.

i i .
(L ) Obydwie zeszło wieczne ustawy ogniowe 

są anachronizmem, a uzupełniane szeregiem de­
kretów gubernialnych, rozporządzeń Namiestnictwa, 
pizepisów wykonawczych kancelaryi nadwornej 
czy W ydziała krajowego, tworzą kompleks prze­
pisów całkiem niedostatecznych lub niewykonal­
nych jeszcze dziś, pomięszanych i zostawionych 
do rozstrzygnięcia jednostce administracyjnej, jaką  
faktycznie posiadamy.

To też obok reformy ustawodawstwa budowla 
uego, domaga się słuszn e już od wielu lat opi­
nia publiczna całego kraju radykalnej reformy 
przestarzałego ustawodawstwa o policyi ogniowej.

Sprawa ta  zajmowała już kilkakrotnie Sejm kra­
jowy. W r. 1872 wskutek petycyi Towarzystwa 
lwowskiej straty  pożarnej „Sokoł,u poleca Sejm 
Wydziałowi krajowemu przygotowanie wniosków 
do reformy ustawy o policyi ogniowej na najbliż­
szą sesyą, jednakże bezskutecznie, albowiem Wy­
dział poprzestał na zebraniu materyałów ustawo­
dawczych z innych krajów koronnych. Projekt 
gotowy ustawy ogniowej wnosi natomiast w roku 
1877 p. Wincenty Eminowicz, chlubnie znany na­
czelnik krakowskiej straży pożarnej jako alegat 
petycyi o wydanie nowej ustawy. Sejm przeka­
zuje zuowu całą sprawę do zbadania Wydziałowi 
krajowemu, który z uwagi, że podjęcie retormy 
ustawodawstwa ogniowego winno uprzedzić wy­
danie ustawy budowlanej, złożył projekt p. Emi- 
nowicza do aktów i w ten sposób całą sprawę 
na pięć lat z dyskusyi sejmowej usunął.

Dopiero pouawiaae trzykrotnie w latach od 
1882—1884 wnioski p. Rumanowicza poruszyły 
sprawę o tyle naprzód, że Wydział krajowy ze- 
orawszy obfity materyał ustawodawczy ze wszy­
stkich krajów koronnych i opinie wydziałów po­
wiatowych, wniósł na najbliższą Besyą projekt 
ustawy budown.Ci.ej ula miast, miasteczek i wsi, 
zawierającej kardynalne policyjno ogniowe prze­
pisy, a na razie od kodyfiaacyi nowej ustawy o 
policyi ogniowej odstąpił.

Gdy projekt ten nie doczekał się merytorycznego 
załatwienia, a straszne klęski pożarowe 1886 r. 
pizekonały aż nadto wymownie o koniecznej po- 
crzeb.e natychmiastowej energicznej akcyi, Wy 
dział krajowy przedłożył w ciągu zeszłego roku 
cały szereg projektów ustawodawczych w p;ze- 
świadczeniu, że ustawy te wprowadzone w życie 
i wykonane, mogłyby w niedalekiej przyszłości 
uniemożebnić powrót klęsk pożarowych, ocalić 
miliony mienia ubogiego k raju , a  w razie nie­
szczęścia zmniejszyć jego skutki do minimum.

Wnioski powyższe Wydziału krajowego obej­
mowały: 1) dwie ustawy budowlane dla miast i 
miasteczek oraz dla wsi; 2) dwie ustawy o poli­
cyi ogniowej dla miast i miasteczek oraz dla wsi; 
3) ustawę o opodatkowaniu Towarzystw asseku- 
racyjnych operujących w kraju na rzecz straży 
pożarnych, wreszcie 4) ustawę o powszechnem 
przymuBowem ubezpieczeniu budynków.

Jedynie ustawa o przymusj wej asseknracyi zo­
stała przez Sejm uchwaloną, nie doczekawszy się 
dotąd Najwyższej sankcyi, wszystkie inne projek­
ty nie zostały załatwione i dlatego nie pozostało 
nic innego, jak  wnieść je  powtórnie na obecny 
Sejm, skoro stosunki pod żadnym względem się 
nie polepszyły, a  klęski pożarowe, jak  dawniej 
niezmierne rokrocznie wyrządzają szkody w mie­
niu naszej ubogiej ludności.

Nowy projekt ustawy o policyi ogniowej wpro­
wadza odmienną UBtawę dla miast i miasteczek, 
a odmienną dla wsi. Ustawa dla wsi wychodzi 
z daleke skromniejszych wymagań, a uwzględnia 
stosunki gminy i dworu, pominiętego w projekcie 
posła Romanowicza.

Nie zapuszczając się w szczegóły, podnosimy 
z u s t a w y  d l a  m i a s t  i m i a s t e c z e k :  wpro­
wadzenie powszechnego obowiązku utrzymywania

straży gminnaj, redukującej się w danym razie 
do jednego stałego pompiera — wprowadzenie 
przymusowej straży obywatelskiej, — okręgów 
pożarnych czyli łączenia się gmin miejskich z gm i­
nami wiejskiemi dla utrzymywania straży pożar­
nej i sikawek. Z urządzeń królestwa Wirtember- 
skiego przyjęto instytucję t tu łych konlrclorów o- 
gniowych powiatowych, którzy mogą być zarazem 
koutrolorami ubezpieczeń, odstąpiono zaś na razie 
ze względów finansowych od instytucyi krajowego 
inspektora ogniowego, chociaż takowa z Bardzo 
dobrym skutkiem tak w Wirtembergii jak  w wie­
lu auntryackich krajach koronnych funkeyonuje.

W ustawie d l a  w s i  zwrócono przedewszyst- 
kiem uwagę na środki prewencyjne, gdyż środki 
represyjne muszą być z natury rzeczy skromniej­
sze. Określono więc zasadniczo minimum środków 
ratunkow ych, ażeby ustało nadążycie ogólnika 
„dostatecznych śród łów," owych zawsze znajdu­
jących się ale zupełnie bezskutecznych ręcznych 
sikawek, a raczej szpryc i t. p. Odmiennie też 
zorganizowano straż pożarną, rezygnując na razie 
z instytucyi straży ochotniczej dla wsi zostawia­
jąc jednak możliwość tychże dla wielkich wsi 
miasteczkowych, oraz dla wsi w j t w i j m  jio -  
mieniu okoiicy miasteczek. W końcu zastrzeżono 
daleko silniejszą kontrolę i ingerencyą władz po­
wiatowych oraz przyznano nadzór naczelny Wy­
działowi krajowemu.

Tak się przedstawia w najogólniejszym zarysie 
projektowana przez Wydział krajowy reforma usta­
wy o policyi ogniowej. Nie wątpimy, iż [Sejm 
znajdzie w ciągu obecnej sesyi dość czasu, ażeby 
nad projektem Wydziała przeprowadzić dyskusyą 
i go może z niektóremi zmianami w szczegółach 
uchwalić, — nie łudzimy się jednak bynajmniej 
nadzieją poprawy dzisiejszych stosunków przez u- 
cbwalenie ustaw, k tór/ch najzbawienniejsze prze­
pisy pozostaną podobnie, jak  wiele innych prze­
pisów ustawodawczych martwą literą w braku or­
ganów, zdolnych do wykonywania, w braku odpo­
wiednio zorganizowanego i urządzonego związku 
gminnego. R e f o r m a  g m i n n a  p o w i n n a  po­
p r z e d z i ć  w s z y s t k i e  i n n e  r e f o r m y  u r z ą ­
d z e ń  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  bo  j e s t  p i e r w ­
s z y m  i k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  p o w o ­
d z e n i a  t a k o w y c h .

KORESPONDENCYA „CZASU11.
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A  Podkomitet komisyi propinacyjnej obraduje 
prawie codziennie, tocząc jeszcze ciągle ogólne 
rozprawy o wykupnie i zniesieniu prawa propi­
nacyi. Wśród tych rozpraw roztrząsał on najprzód 
znany rządowy projekt, w którym zasadę przej­
ścia prawa propinacyi na kraj i administrowania 
propinacyami przez Wydział krajowy odrzucali 
prawie wszyscy członkowie podkomitetu; a także 
innym postanowieniom zasadniczym projektu rzą­
dowego czynili zarzut/, o których już wspomnia­
łem. Następnie podkomitet roztrząsał inne pro­
jekty, a raczej zasady projektów, przedstaw iani 
przez członków podkomitetu, a także przez człon­
ków komisyi propinacyjnej niezasiadających w pod­
komitecie.

Projektowi opartemu na zasadzie zniesienia pra­
wa propinacyi zaraz po jej wykupie przez k iaj, 
a zebrania kapitała na wykap potrzebnego z do­
datku krajowego do podatka konsumcyjnego od 
wódki i p iw a, zarzucano, że wprawdzie jest ra­
dykalnym i prostym , ale trudnym do wykonania 
co do poboru wspomnionego dodatku, b )  niema 
granicy celnej między GHicyą a  innemi krajami 
monarchii, przeto trudnyby był pobór dodatku 
Łonsum c/jnegj krajowego od spirytusu wprowa­
dzanego do Galicyi z innych krajów monarchii. 
Wprawdzie nie wpruwadzanoby spirytusu do Ga­
lic ji z Węgier, bo tam oprócz podatau konsum- 
cyjnego 35 złr. od haktulitra alkoholu, ma być 
pobierany na wykupienie regaliów dodatek kon- 
sumcyjny wyższy od dodatku konsamcyjnego, 
który potrzebaby ustanowić w Galicyi dla zbiera­
nia funduszu na oprocentowanie i umorzenie obli- 
gacyj wydanych dla wykupienia prawa propina­
cyi. Ale z S iląska lub z Moraw, gdzie niema do­
datku krajowego do podatka konsumcyjnego od 
spirytusu, gdzie przeto spirytus byłby tańszy, 
wprowadzanoby do Galicyi wódkę, od której tru­
dno byłoby pobrać dodatek krajowy. Z srzut ten, 
choć dość słaszny, wskazuje tylko na pewną tru­
dność w poborze dodatku konsumcyjnego, ale nie 
wypływa z niego niepodobieństwo poboru i wy­
konania projektu. Albowiem w Galicyi pobierany 
byłby dodatek konsumcyjny krajowy (przezna­
czony na fandosz wykopu pr«wa prop.nacyi), 
w taki sam sposób, w jak i ma być pobierany 
dodatek konsumeyjny na wykup regaliów w W ę­
grzech, a królestwo węgierskie także nie jest oa- 
dzielone granicą celną od innych krajów monar­
chii, i do Węgier możua na mocy ustaw zasadni­
czych wprowadzać spitytas z wszystkich krajów 
monarchii, a przeto i z tych, w których nie byłby 
pobierany dodatek krajowy konsumcyjny. Zresztą 
zamiast dodatku krajowego do podatku konsum­
cyjnego, możnaby postanowić znaczne opłaty kon- 
sumcyjne od szynków, wnoszone do fanduszu prze­
znaczonego na oprocentowanie i umorzenie obli- 
gacyj wypuszczonych na wykup prawa propinacyi.

Wśród obrad podkomitetu, członea jego poseł 
Rey przedstawił zasady projektu, któie były tylko 
modyfiaacyą projektu rządowego. Przeciw temu 
projektowi oświadczyła się przeważna większość. 
Członkowie komisyi propinacyjnej pp. Abrahamo- 
wicz i Biliński, niebędący członkami podkomitetu, 
przedłożyli piśmiennie zasady odmiennych dwóch 
projektów, a podkomitet zapros.ł ich na dzisiej­
sze posiedzenie, aby projekta swoje rozwinęli i 
uzasadnili.

P r o j e k t  posła A b r a h a m  o w i c  za  opiera się  
aa następujących zasadach: Kraj wykupi od pry
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watnych właścicieli nietylko prawo propinacji, 
które posiadają do 1910 r. na mocy ustawy z r. 
1875, ale także wykupi od nich prawo posiada­
nia jednego szynku na zawsze, zapewnione im 
wspomnioną ustawą. Ceną wykupu obu piaw jest 
21 razy wzięty dochód z propinacyi, oznaciony o- 
rzeczeniem komisyi w 1875 roku. Na sumę, jaka 
z obrachunku okaże się potrzebną dla wykupie­
nia w ten sposób obu praw wspomniony cb, wy­
puści kraj obligacye czteroprocentowe, umarzalne 
w 32 latach. Do funduszu zbieranego na oprocen­
towanie i umorzenie tych obligacyj, wpływać ma­
ją  : lsze przypadająca na prywatnych właścicieli 
prawa propinacyi część owego miliona złr. płaco­
nego ccrocznie przez lat 22 ze skarbu państwa, 
na mocy ustawy z 30 czerwca r. b., ustanaw iają­
cej nowy podatek od spirytusu. Po 2gie: opłaty 
szynkarskie przeznaczone już ustawą z 1875 r. 
t a  fundusz propinacyjny. Po 3 c .e : dochód z "pra­
wa propinacyi będąiego własnością kraju, przez 
ten przechodowy okres 32 lat tiwa,ący. Przeto 
według projektu p. Abrahamowicza, z tych la- 
mych ż ódeł, które rząd przeznaczył w swoim pro­
jekcie, ma s ę utworzyć fundusz na oprocentowa­
nie i umorzenie obligacyj wypuszczonych dla wy 
kupienia praw propinacyi, z tą jednak różnicą, że 
dochody z tych żród-ł mają wpłynąć n e  przez 
lat 20. lecz przez lat 32, bo także okres umorzę 
nia obligacyj jest na tę Lczbę lat przedłużony, 
Nadto projekt p. Abrahamowicza wskazuje, w ja  
ki sposób ma kraj administrować prawem propi 
nacyi i ciągnąć z nich dochody: Mianowicie: przez 
pierw sze lat sześć do 1896 roku obowiązani bę 
dą, n i  mocy us aw o wykupie propinacyi dz siej 
si prywatni w łaścc.ele prawa propinacyi w z i ą  
j ą  o d  k r a j u  w d z i e r ż a w ę  za opłatą czyn 
szu równego dochodowi z propinacyi — ozna 
czonego orzecznniem komisyi w 1875 r.; zaś o( 
roku 1896, przez dalsze lata k r a j  z a r z ą d z a  
b ę d z i e  p r o p i n a c y a m i  za pomocą oddzielnej 
komisyi z 9 członków, w sposób jaki uzna za 
odpowiedni, czy to wypuszczając w dzierżawę pro 
pinacye lub pojedyncze szynki ltd.

Projekt ten jest bezsprzecznie dla prywatnych 
właścicieli prawa propinacyi korzystniejszy niż 
projekt rządowy, ale dla kraju płynie z niego to 
samo ryzyko co z projektu rządowego i też same 
niekorzyści trudnej a kosztownej administracyi 
kilkunastu tysiącami szynków rozrzuconych po ca­
łym kraju. Tego ryzyka i niekorzyści nie znosi 
nawet nie zmniejsza przymusowe wypuszczenie 
propinacyi w dzierżawę dzisiejszym jej wieścicie 
lom przez lat sześć, bo i przez ten czas musiało/ 
Wydział krajowy ściągać czynsze dzierżawne 
z siedmiu tysięcy propinacyj prywatnych, egze 
kwować i przeprowadzać Lczne p<ocesa, nie ma 
jąc odpowiednich organów. Zaś od 1896 r. mu 
siałby kraj przez tę komisyę „dziewięjiu" zarzą 
dzać szynkami 1 urządzić w tym celu kosztowną 
administracyę. Wprawdzie ryzyko jest zmniej 
szone przez dłuższy trzydziestodwuletni okres, 
w którym kraj ma ciągnąć dochody z prawa pro 
pinacyi i umarzać obligacye ale znów ryzyko 
zwiększa konieczność wypuszczenia większej llo 
ści obligacyj niż rząd projektował, bo suma po 
trztbna na wykup propinacyi ma być równą 21 
razy wziętemu dochodowi z propinacyi oznaczo 
nemu orzeczeniami komisyi w 1875 roku. P 
względem prawnym ma ten projekt tę samą wa 
dę co projekt rządowy, iż wykopując prawo pro 
pinacyi w teraźniejszym jego stanie ocen a je we 
dług wartości, jak ą  miało w 1875 roku, nie we­
dług wartości teraźniejszej.

P r o j e k t  posła B i l i ń s k i e g o  jest krótki, 
Pozostawia on dzisiejszych właścicieli p ran a  pro 
pinacyi w używaniu tego prawa aż do 1910 ro 
ku, tak jak to postanowiła ustawa z 1875 r. do 
dziś dnia obowiązująca, a projektuje tylko wyku 
pienie owego jednego wieczystego szynku, który 
pozostawiała właśc.cielom propinacyi po 1910 r. 
ustawa wspomniona z 1875 roku. Na fandnsz dla 
wykupienia tego wieczystego szynku przeznacza 
projekt p. Bilińskiego przypadającą na prywatnych 
właścicieli prawa pri pinacyi część owego miliona, 
który płacić ma corocznie skarb państwa aż do 
1910 roku na mocy ustawy z 30 czerwca r. b, 
dla odszkodowania ubytku w dochodach z prawa 
propinacyi. Do funduszu tego, przeznaczonego na 
wykup wieczystego szynku, wpływ ałyby także o 
płaty od szynkarzy aż do 1910 roku, poczem o- 
płaty te miałby kraj prawo pobierać na dochód 
skarbu krajowego, co projekt rządowy czyni za- 
leżnem od wydania i sankeyonowama w 1910 r. 
ustawy nadającej krajowi to prawo. Przeto pro­
jek t p. Bilińskiego pozostawia co do propinacyi 
stan rzeczy teraźniejszy urządzony ustawą z 1875 
roku, z tą  różnicą, że proponuje wykupić ów 
szynk wieczysty, który miał pozostać po 1910 ro­
ku własnością właścicieli dzisiejszych prawa pro 
pinacyi i na ten wykup przeznacza, obok fundu 
szu propinacyjnego, zmeranego do 1910 roku, na 
mocy ustawy z 1875, także płaconą ze skarbu 
państwa corocznie aż do 1910 r. część tylokrotnie 
wspomnionego miliona złr., t. j. 815.000 zlr. ro­
cznie, która to suma kapitalizowana aż do 1910 
roku, i wzrastająca do 40 milionów, byłaby wów­
czas rozdzieloną między wszystkich właścicieli pra 
wa propinacyi.

Rozmaitości polityczne.
Z  Wiednia.

cesarz Franciszek Józef z hr. Juliuszem Andrassy, |  wyznania wiary. Odwiedziny cesarza Wilhelma II | nik Edmund Wolter, towarzysz'Stanleya. Zamierza
la  cesarz Wilhelm z nuneyuszem Galimberti. ----------  - 1---------------- -• > • j  i . . - ■ . ■ . . ...............

Dwór opuścił salę w tymsamym porządku, w ja ­
kim odbyło się wejście.

Dzienniki uderzają na projekt prawa o obcych, 
jaki ma być przedłożony Izbia francuskiej. Poli­
tyka taka musi wywołać zle następstwa, choćby 
bjrła dopuszczalną ze stanowiska prawno - pań­
stwowego.

D r u g i  d z i e ń  p o b y t u  w W i e d n i u .  
Wczoraj o godzinie 10 rano zwiedził cesarz Wil­

helm w towarzystwie cesarza Franciszka Józefalnego gościa jej cesarza w dniu dzisiejszym usty 
nowy teatr w Burgu. Na ich powitanie zebrała się I i sercem, równie jak  własnego z radością obdarza

u doświadczonego, wiernego przyjaciela jego przód-1 on wyruszyć z 750 doskonale uzbrojonymi ludźmi 
ków na niemieckim tronie monarszym ,aają wobec z Bombassy. 
świata świadectwo, że ebee z oddziedziczoną wier­
nością strzedz cennej spuścizny dla dobra książąt 
i państwa, na pożytek i korzyść pełnej owoców] 
pracy pokojowej. A gdy ludność Wiednia dostoj

się miała w Karlsbadzie 
henzoliernem.

z ks. Wilhelmem Ho-

Podróź c e s a rz a  Wilhelma II
P o b y t  w W i e d n i u .

Sprawozdanie z pierwszego dnia pobytu cesa- 
cerza Wilhelma w Wiedniu zakończyliśmy wczo­
raj na wizytach u Arcyksiążąt i na wizycie u 
ks.ęstwa Reuss w gmachu ambr sady niemieckiej 
O godz. 12Va wrócił cesarz do Bnrga i zjadł

Z  Paryża.
Słychać, że następca tronu rosyjskiego przed- 

sięweżmie na wiosnę wielką podróż, przy czem od- 
widzi wystawę paryzką.

Carnotaroz1 orządzenie o cudzoziemcach wywołuje 
pochwałę jako odpowiedź na zarządzenia niemie­
ckie na granicy.

• • - , , . . - , / . -  ,, . - .  . — * * . — i Debaty donoszą, że Galimberti otrzymał pole-
sceme ujrzano średniowieczną dekoracyę, izbę leżeniu pomyślności dla| monarchów, których sojusz cenie omówić w Wiedniu z cesarzem Wilhelmem 
z Gotza von Berlichingen. Aby okazać dokładność I pizyj&żai tak się już zbawiennie uwidocznił, a sprawę pojednania Watykanu z Kwirvna'em 
maszyneryi scenicznej zmieniono dekoracye przy I prawdopodobnie i w przyszłości uwidoczniać s ię 1 VT - - —

i t ; , t , ^,... będzie.

Księżniczka Marya Hererva Bourbon zareeyyć I H,cz.na Pul?,icznośó- Cesarze obejrzeli oświetlony I życzeniami, to może być pew ną, że całe' Niemcy 
— - - - - J J  elektrycznie wspaniały teatr i udali się do loży. I łączą się. . . .  z nią duchem, że uczucie narodu niemie- 

|N a dany znak podniosła się zasłona, i na wielkiej I ckiego koncentruje się dziś w jednomyślnem ży-
I flAATIlA 1111*79Tin Ć r P f lm o txtio o r jn n  i l o lr  a v o OTTO l e n n l o u a n i n  n n m ir ń l  n r A o i m  A n n  voViAttt IrtA w trnh n \m o n  I

otwartej kurtynie na zamkowe podwórze z Gotza 
Nowa zasłona malarza Fuxa podobała się bardzo.

Na zaproszenie króla H u m b e r t a  przyrzekła 
cesarzowa niemiecka być matką chrzestną woj en -

Weszli monarchowie nawet na czwarte piętro, a I Wilhelma wstępny artyku ł, zaznaczając, 
wśród tej podróży żartował kilkakrotnie cesarz I jest ona oznaką trwającego silnego związku obu 

| Wilhelm i wywoływał objawy wesołości ze strony I państw.
cesarza Franciszka Józefa. Na scenie zatrzymali I Kuryer osobny wiezie do Wiednia upominek |

A ordd. Atlg. Z tg  poświęć* podróży cesarza nego statku „Umberto", ale pr.siła , by królowa 
— "”ł"W  —  że Małgorzata ją  zastąpiła.

*  Petersburga.
Prasa stołeczna zmieniwszy zdanie, utrzymuje

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował aus 
kultantem sądowym praktykanta sądowego, Her­
mana F a l k a .  __________

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Jakóba W a s y l i s z y n a ,  kancelistę przy Sądzie 
powiatowym w Mszanie dolnej, kancelistą do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych przy tymże Sądzie 
pow.atowym, zaś Aleksandra M o t y k ę ,  podofice 
ra rachunkowego I  klasy przy 56 pułku piechoty 
w Wadowicach, kancelistą przy Sądzie powiato 
wym w Mszanie dolnej.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi­
stego nauczyciela Franciszka M a t y j ę ,  w Chełm­
ku, rzeczywistym nauczycielem kierującym szko­
ły dwnklasowej w Trzeb ni; tymczasową nauczy­
cielkę, Maryę S c h r a m m ,  w Trzebini, rzeczywi­
stą nauczycielką szkoły dwnklasowej w Trzebini.

Sprawy krajowe. •
Zapraszamy szanownych wyborców większych 

posiadtaści okięgu Samborskiego na naradę, która 
się w sprawie wyknpna propinacyi dnia 7 b. m. 
o godz. 4 po południu w Samborze w sali Rady 
powiatowej odbędzie.

P iotr Gross. Tadeusz Skalkowski.

śniadanie w swoich apartamentach. W śniadaniu, I się cesarze z swoim orszakiem. Tu też był zastępca I cesarza Wilhelma dla Najjaśniejszego Pana, skla .    ..m isuinoir łU4ulc uuLvmuje
między innymi, uczestniczyltaks. Reuss i ks. W in-1 dyrektora Sonnenthal, reżyser Lewinsky itd. Cesarz I dający się z fotogramów błyskawicznych, zdję-l teraz, iż pamiętnik Fryderyka dowodzi, że książę 
disebgraetz. . . I Wilhelm, gdy mu przedstawiono Sonnenthala, po-|tych z ruchów wojsk niemieck.ch podczas osta- L 1

O godz. 2 /2 objawił cesarz Wilhelm życzenie dał rękę dyrektorowi i rzekł: Cieszę się, że m o-ltnich manewiów korpusowych. Fotogramy te
> tA /lV A n in  A W n /ł., • i  .. n  *•• U  -  i. S _____Z 1 i  i. I  T     t  0 ■ .  .  . . I  . .  .  , 1

w album, któie je^t prawdziwemzwiedzenia Akademii sztuk pięknych i natychmiast 
uda! się na S c h i l l e r  p i a t  z. Z powodu, iż od­
wiedzin tych nie zapowiedziano, nie mogło się od­
być przyjęcie urzędowe. Cesarz odwiedził prof. An 
geli, który obecnie pracuje nad wizerunkiem n o 
narchy, rozmawiał kwadrans z profesorem, a roz­
stał się z nim bardzo serdecznie.

Wilhelm, gdy mu przedstawiono Sonnenthala, po-1tych z ruchów wojsk niemieck.ch podczas osta-1 Bismark pragnął zawsze przyjaźni z Rosyą, pod-
A i~ J ' ' ”  ‘ ‘ czas gdy Fryderyk objawiał zdecydowaną skłon­

ność ku Anglii.
Carstwo przyjmowali onegdaj deputacyę kau­

kaską, która przyniosła kosztowne podarunki.

głem poznać tego co nosi tak sławne nazwisko. | 
Cesarz Franciszek Józef mówił również 'z Sonnen-

po-

prawne są w album, któie je^t 
dziełem sztuki niemieckiego introligatorstwa.

Z Rzymu donoszą:
Te; st napisu pamiątkowego z powoda odwie­

dzin cesarza W ilhelma, umieszczonego na ratu­
szu, zredagowany w języku łacińskim, brzmi, jak  I 
następuje: „Wilnelm II , wielki władca Germa-

thalem i rzekł: Nowy teatr jest wspaniały 1 
wabny; jest to przecież bolesne opuszczać stary a 
miły dom. Zwiedzanie teatru zabrało trzy kwa 
dranse.

- O godz. 5 przed południem odbyło się w B a r - .  „ ---------------, -------  --------------------
Od godz. 3 do 7 .4  przyjmował Cesarz księcia | gu przedstawienie czynnych jenerałów wiedeńskie-1 nów, król Prus, gość Humberta króla Włoch, dla 
Pa Kobarskiego, księcia Arcybiskupa praskie-Igo garnizonu. Zebrało się 38 jenerałów w wielkichI wzmocnienia przymierza i przyjaźai między Ger- 

go, hr. Sehóaborna i p. Ttazę na prywatnych an -1 apartamentach recepcyjnych Bargu pod przewódz Imanami i Włochami, którzy z lównem wytęze- 
rivflnAva/.h W""— -  n - i . zł04ył swoją twem ministra wojny barona Bauera. Przed l l - tą |u ie m  i powodzeniem przyczynili się do wtalkości 

n  - - I zjawił się niemiecki attachć wojskowy D e in e s lo jc zy zn y , przyjęty został w wielk.ej sali kapito-
O godz. 4 rozpoczął się u cesarstwa austryackich l i  tznajmił komendantowi korpusu Konigowi, sze-1 lińskiej uroczyście wobec okrzyków radości całe 

obiad familijny w sali Aleksandra. Oprócz cesar-1 Lw i jeneralnego sztabu bar. Beckowi i kom en-|go obywatelstwa."
8tWw  w ulem udział wszyscy bawiący I dantowi Wiednia bar. Kaiffel, że im cesarz W il-| fctudenci rzymsi„
w Wiedniu arcyksiążęta i arcyksiężne, książę I helm nadał wielkie krzyże ordera czerwonego orła,[przybycie cesarza Niemiec do Rzymu 

1 * 1X1 rr~‘~ * L ’ '  ' ‘ " -  - . . . .  fe§cje> wydanym w tym celu, mówią:Braganza, księstwo Filipowie Koburscy i księstwo I a prócz tego jenerałom Zambaurowi, Lichtenber-, 
Reuss. Cesarz niemiecki miał uniform pułkownika Jgowi i Thyrowi, którzy komenderowali wojskiem 
swojego austryackiego pułku piechoty. W małej I w czasie przybycia cesarzu, wysokie odznaczenia, 
sali marszałkowskiej zastawiony był równocześnie ”  
ala świt stół marszałkowski

giemialnie 
W mani-

„Oilw.edziny dostojnego gościa czynią honor 
Włuchom, a nadto ze względu, że studenci nie­
mieccy tak  ochotnie pospieszyli na jubileusz na­
rodowy do Botami, musimy okazać wdzięczność

Zaraz potem wszedł cesarz Wilhelm na
.przy  boku cesarza Franciszka Józefa i w towa . --------„  , --------

Hr. Herbert B.smatk złożył przedpołudniem w i-lrzystw ie swej wojskowej świty. Najpierw przed-[za  tyle szacunku i sympatyi." 
zytę hr. Kalnokiemu, a trwała ona godzinę. Po-1 stawiony został kapitan gwardyi hr. Neipperg, 
tem konferował hr. Bismark z szefem sekcyi p. I poczem wystąpił minister wojay i przemówd kiót- 
Szoegyenyi w jego biurze. Hr. Bismark wyjeżdża ao do cesarza niemieckiego, podnosząc zaszczyt, jaki 
w sobotę z p. Szoegyenyi na jeden dzień do Pe-lm u przypadł, t. j. przedstawienie jenerałów cesa- 
sztu, gdzie na cześć hr. Bismarka da prezydent rzowi. Cesarz podziękował i podał rękę ministro
m i n i a ł * A m  M bann I _ ! T) 1 1 a • < s~1 1lwi. Rozpoczęło się przedstawianie. Cesarz poda- 

sz tf  sekcyjnylw ał rękę każdemu jenerałowi i zaszczycił prawie

Z  Berlina.

ministrów Tisza obiad.
Węgierski minister bar. Orezy

p. Szoegyenyi złożyli w południe o godziaie 1 ej |wszystkich rozmową. Szczególniej dłago mówił] 
ministrowi hr. H Bismarkowi wizyty. Hr. Bism arkIcesarz z komendantem marynarki wiceadmirałem 
1 członkowie świty m em ietkńj zostawili karty [Sterneekiem i z inspektorem jeneralnym inżynieryi 
wizytowe u wszystkich ministrów, dygnitarzy dw o-|bar. Salis, mianowicie z pierwszym o marynarce)
ru 1 państwa. austryackiej, a z drugim o wyprawie szlezwicko-__ — t y U Ul UgliU V/ TT J  “ T AW UU1 VU TT 1 VUV

Uroczystości czwaitkowych wspaniałym momen [holsztyńskiej, mianowicie o bitwie pod Dtippel.,
tem był koncert dworski, urządzony w sali cere-jPo  trzech kwadransach rozmowy wśród jenerałów,

Miquel w swej m o^ie rozwinął następujący 
program wyborczy party i narodowo - liberalnej: — 
Jeduem z najważniejszych zadań jest reforma 
podatków, przy ktęrej należy zw.ócić uwagę 
na ulżenie w opodatkowaniu dochodów śre­
dnich i drobnych, a natomiast na większe obcią 
żenie dochodów wysokich, a to zapomocą podatków 
bezpośrednich. Również ważną jest refoima ordy 
nacyi gminnej, przy której należy uwzględnić po

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 października.

— Nabożeństwo Żałobne. Towarzystwo imienia Ko­
ściuszki urządza dnia 15 b. m. solenne nabożeństwo 
w katedrze na Wawelu za duszę Tadeusza Kościuszki, 
jako w 71 rocznicę zgonu.

—  JE. X. biskup Dunajewski wyjechał dzisiaj 
przed południem do Lwowa.

S e n a to r  S tronczyński,  czynny członek Akade­
mii Umiejętności, przybył do Krakowa na dni kilka.

—  Hr. K&lnoky, brat ministra spraw zewnętrznych, 
bawi w Krakowie, dokąd przybył z 11-tym pułkiem 
ułanów, w którym służy.

S praw ozdan ie  z wczorajszego posiedzenia Ra­
dy miejskiej odkładamy do Nru jutrzejszego z powo­
du braku miejsca w dzisiejszym.

^  Uniwersytetu. Pp. Jan B i a ł o g ó r s k i ,  ro­
dem z Kociubiniec i Jakób U i b e r  al l ,  rohem z 1 ze- 
szowa w Galicyi, otrzymali stopień Dra praw, pier­
wszy wczoraj, drugi dziś.

Namiestnictwo zbiera materyały w sprawie 
wałów ochronnych na Powiślu. Mianowicie bada, czy 
wały te, itanowiące ważny czynnik bezpieczeństwa, 
są w dobrym stanie, czy leż pozostawiają wiele do 
życzenia, dalej kto czuwać ma nad ich dobrym sta­
nem i kto powołany jest czuwać nad nierozerwai ,em 
ich w razie powodzi. Gdzie rzecz wymagać tego bę-
H /IQ  m if lO tn in tn f n  » n i n n t a  n .n  _  — _______! _  X______ .

monialnej, cesarz niemiecki bowiem z powodu ża I pożegnał się cesarz z nimi serdecznie. C jsarz W il-lpywam e tego jej charakteru. Miquel powitał z ra- 
tooy po dziadzie i ojcu nie mógł być na przed- jnelm  jest dokładnie obznajomiony ze stosunkami

trzeby rozmaitych części kraju, ft.koia musi byćldzie, Namiestnictwo zniesie się z władzami autonomi 
lnstytucyą państwa; potępienia godnem jest podko-1 cznemi

Konfiskata. Nr 19 Djabła z d. 4 października

stawienia ani w operze, ani w Burgu. W kotcer-1naszej armii. Nim cesarz opuścił salę, doręczył 
cie wzięły udział najlepsze siły nadwornej opery, Ip. Deines ordery jenerałom wyżej wymienionym, 
orkiestry operowej i kapeli dworskiej. Jak  dzień-j Przydzieleni do słażby honorowej kawalerowie o- 
niki donoszą, przeważała w programie muzyka nie-1 trzymali również dekoracye. Baron Rzmberg o-1 
miecka, a szczególniej utwory Wagnera, dla któ-1trzymał wielki krzyż orderu czerwonego o rła , a

dością wiadomość o układzie zawartym przez pań-1 zoJał skonfiskowany, 
stwo z pokojowo usposobionym Papieżem. Układ — S z a jk a  nieletnich złodziei.  Strażnicy policyjni 
bowiem ten usunął rzeczywiste czy dommemane I Bronisław i Majer Kaitschowie wyśledzili i przytrzy- 
skargi katolików i dał Kościołowi większą wol-lmali sześciu niektnich złoczyńców, a mianowicie Fe- 
uość działania. We własnym interene nie będzie hksę Malutę, lat 11 liczącą; Franciszka Malutę, lat 
Kościół stawiał wygórowanych żądań. Co się ty- 10 liczącego; Józefa Malutę, lat 8 liczącego; Brze-
P.9 .V ró in ił*  iatnipior»ur»łi 1007070 \ kt fv m  Txr7 0 ,lDil7 in  I Tn >:̂  -« • u   t t  * m  .rych cesarz ma predylekcyę. ________________

O godzinie 8 ukazał się dwór na sali. Cesarz | dorskiego tego samego orderu. _________
Wilhelm w unifoimie swojego 7 pułku huzarów i O godzinie 12 cdoyło się w idkie śniadanie u j porozumienia. Połączenie Hanoweru z Piusami jest I ozącegoj którzy już od dłuższego czasu okradali* ga- 
? ! ? ^  Ẑ . .Ce8;arZuŴ T ,^ ^ ie^  5 za nim |niem ieckiego posła ks. Reuss. Cesarz Wilaelm sie jn.eodwułataym faktem. Kraje te rozłączyć się tylkoI blotki w ul. Floryańskiej, Grodzkiej i na Stradomiu

H V i O ł  n r  ń r A / l l r n  a ł / J n  a K a I t  n i an <A  a a  *<« m a i  A * a i t  I m i r r a  n i - ł o s  u n o  A o i l n i A o i A  a m  D « n a  a a K t t  i n r l  .. o  Ir I  ___ O .  i ______L - • i ,  i t  . . .  . . .  -  . ^

pułkownik Pokorny brylanty do krzyża kom an-|czy  różnic istniejących jeszcze w tym względzie I wińską Julię' lat 11 liczącą’ Kaźmierza WołksT* lat
na prowincji, spodz.ewaon się, że dojdzie się d o i l i  liczącego; Ludwika Korzeniowskiego, lat 1 3  U-

cesarz _  . , j . , •  7 . I ,  o  r  '  i  %! v  a J  z j  i  u *v j  y u x u u ł i a i c j  i  u »  OLrHii(iTTi 1 I I .

rranciszea Józet w uniformie pruskiego dział w środku stołu, obok niego po pr*wej A rcy-| mogą przez rozpadnięcie się Prus, coby jednak L raz w Sukiennicach i jatkach dottinikańskich, a dnia 
pułkownika arcyks.ężnę Stefanię, potem szedłlksiążę Rudolf, po lewej księżaa Marya Reus.;|sprowadziło i rozpadnięcie się Niemiec. Jest oul i ł9 września dopuścili się znacznej kradzieży pienię- 
arcyksiążę Rudolf w mundurze brandenburskiego naprzeciw niemiecki poseł ks. Reuss między bar. |przekonany, iż welfijscy polityczni przeciwnicy dzy z kieszeni pod sklepem p. Krzysztofowicza przv
( i n i K l l  n  n Z U F llW  7. fl.rPV K Ml P 7. n A M  J r* T a p O B O  n u l  Ul I P o m h a T m n m  n  o n / iA im  U. I   ^ , ^ * 1  „  X  *      I . n  “  »pułku huzarów z arcyksiężaą Msryą Teresą, dalej I Rambergiem a szefem jenera’nego sztaba bar. I odepchną samą myśl o tem, i że przestaną się I 
arcyksiążęta i arcyksiężne. Trzy fotela ustawionoIBeckiem. Byli na śniadaniu hr. Kalnoky i hr. H .[łudzić pod tym względem. 

j  J - Na środkowym usiadł cesarz Wil-j Bismark, oraz w itlu inoych wojskowych. ™przed estradą 
lelm, po prawej jego ręce cesaizowa Elżbieta, po

Wszystkich zaoziwiają niezwykłe środki ostro- 
Po śniadania odbyło się przedstawienie szefów | żności, jakich użyto przy aresztowanm stawiają-

linii A. B. — Głównymi sprawcami tej osta.niej kra­
dzieży byli Franciszek i Feliksa Malutowie, którzy 
skradzione pieniądze oddali ojcu swemu, a następnie 
i ojca swego z części tych pieniędzy okradli. Wi-

ewej cesarz Franciszek Józef. Przy cesaizowej [obcych poselstw na dworze wiedeńskim. Z w y-1 eego się dobrowolnie radcy Geffokena. Jaż na[dząj  tę szajkę bez żadnej opieki tułaiaca sie iedv- 
usiadł następca tronu, dalej arcyksiężne i arcy-|ją tk iem  posła francu.k.ego hr. Decrais i rosyjskie |  dworcu oczekiwał go komisarz policyjny z kilku [nie tylko po zaułkach publicznych a dzis uwie 
książęta; przy cesarza Franciszku Józefid arcy -|g o  ks. Łobanowa miały wszystk e poselstwa swych|policyantam i i natychmiast po przybyciu odwie-lzioną. zsdyUć sie nrzw.hnd*.- n a . .!
księżna Stefania, a dalej w szeregu znów arcy-|reprezentantów .

swych | policyantami i natychmiast po przybyciu zioną, zapytać się przychodzi: dokąd czekać będzie-

książęta i arcyksiężne. Oczy wszystkich zwróconej O godz. 2 1/a przyjmował cesarz niemiecki w pa- 
były na cesarzową, wyglądającą uroczo; miałaJłac 
ona kremową suknię brokatową z bogatą narzutką | go 
koronkową, ustrojoną brunatuemi piórami; we wło 
sach dyadem z gwiazd brylaatowych, a  na pier

taiono go wraz z pakunkami podróżnemi, której my na dom przymusowej pracy,
| również obłożono aresztem, do więzienia.

mu
Nawet. .  . o —     r -  i —    1 —  • »--   - i — Pojedynek na scenie. Rzecz działa się we

oyły^na^cesarzow ą, wyglądającą uroczo; m iała |łacu  poselstwa niemieckiego deputacyę niemieckie-1z najbliższymi krewnymi móftić mu d jtąd  nie|Lwowie na onegdajszem przedstawieniu dramatu Ja-
„Hilfsvereinu“ i deputacyę stow. „N iedareald." |  dozwolono. Prośóie wypuszczenia aresztowanego sieńczyka: Lena. Odsłona podnosi się po raz szósty

n n n n n  a a  m  A t n i . i n a  I i 111  z__ •  i  ? .   ■Przed gjdz. 4 wrócił cesarz z n.emieckiej amba­
sady do Burgu, a o godz. 6 odbył się w Bu gu |

na wolną stopę za kaucyą odmówiono i... ostatni. W groźnej postawie w codziennem ubra-
Putaficyalna Post oświadcza, że uwięziony Drjniu stają naprzeciw siebie przeciwnicy pp. W ulcńskiI I . ^  , L 1 4 J  • I • • . ---------- ----------J  “ O i   J --------------- I ***“  u a p a o u t w  OiOUlO p ik iC U lW iilU j U U. W O lC llSK l

siacn oogatą ozdobę brylantową z szm aragdam i.Iwielki obiad dworski, o którym otrzymaliśmy te-1Geflcken należy do stow, nieprzyjaciół państw a |i Hierowski. (Tak wypada z roli). Czarne otwory n|- 
Arcyksiężna btefania miała jasno niebieską suknię J legraficzne sprawozdanie i podajemy je w rubryce| niemieckiego, składającego się z Welfów, Polaków, |stoletów skierowane ku piersiom bohaterów. Za chwile 
z narzutką przeplataną srebrem i szmaragdy tak jdepesz. Po obiedzie miał być cesarz na wieczorze|Francuzów w Alzacyr, socyalistów i t. p. Zunajma zginąć na życzenie autora p. Woleński.  Panie
we włosach, jak  na szyi. Najwspanialsze brylanty u Arcyksięstwa Karolów Ludwików.
miała arcy księżna Marya Te.esa.

Dalej siedziały damy z arystokracyi, ciało dy-

Geffckena starała się, jak  donoszą niektóre dzieu | w audytoryum drżą ze strachu i zatykają uszy rącz-
nlłri A AH/łnAn/ITTA n  l*« T) .     LlAan TAI ITA I ta A M1 T  .  1 ! .  _  X    1 I ,Program na dzień dzisiejszy jest następujący : | niki, o audyencyę u ks. Bismarka, która jej zo-jkami. Lokaje pełniący w tym wypadku rolę sekun 

w razie pogody polowanie na jelenie w zwierzyńcu | stała odmówioną. ‘ "
plomatyczne, pruska św ita, ministrowie hr. K ai-[w  Lainz. O g. 2 w kostiumach strzeleckich śn ia-| Znajduje się 20 kopij pamiętników cesarza Fry- 
noky z ministrami wspólnymi, hr. Taaffe z człon-1 danie w Schitabrunie, a o godz. 3 odjazd osobnym | deryka. Rząd posiada dokładny opis osób je  po
kami swego gabinetu, T isza, Orczy, Fejerw ary,|dw orskim  pociągiem kolei pJudniowej na polo  L - — Ł 1 L!- Ł-  - - -  --
jeneraucya, hr. Jaiinsz Aadrassy, magnaci wę Jwanie do Mtirzstig. W polowaniu wezmą udział: 
gierscy, arcybiskupi i biskupi, tajni radcy, bur-jobaj Cesarze, król Albert saski, Arcyks ążę Ru- 
mistrz Uhl. Świetny był widok tej sali wspania jdolf, Arcyks. Ferdynand, w. Łs.ążę Toskański i 
łej, gdy blaski jarzącego światła igrały po tylu książę Leopold bawarski, 
drogich kam ienia-h, złotych wyszyciach, barwnych 
mundurach. Widoczną tu była owa wspaniałość

dantów (rzecz niezwykła) dają znak. Raz, dwa, trzy... 
P. Woleńaki daje strzał, p. Hierowakiemu pistolet spa­
lił na panewce. I stał się cud... P. Woleński pada 

siauujących i szuka sposobu, jakim by można je nieżywy, p. Hierowski tryumfuje. Sprawiedliwości sce- 
: nicznej stało się zadość. Audytoryum wybucha śmie­

chem... Comedia fin ita  !
im odebrać.

Gtffcken zostanie tu wkrótce przywieziony.
Tutejszy Sportwelt dowiaduje się, że wdowa — Bohorodczany 4 października. Miasteczko Solo- 

po cesarzu Fryderyku przysłała do angielskiego | twina stoi w płomieniach. Spłonął urząd telegraficzny. 
I Jocke j  klubu portret zgasłego m ałżonka, który — Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły
I 7 Q n  1AQ7 ATI tt rr A ałn n f a  Tar IA ta n 1« aAai a ta ta 1 W m «> ■ I _____* 1 _ TT    • i   • • . t ■, , . - . . X , z  Mainau, gdzie obchodził imieniny babki, ce-1 zawieszony zostanie w lokalnościach klubu przy gminie Husno niższe, w powiecie turczańskim na

tradycyjna dworu wiedeńskiego, występująca w ca-1sarz Wilhelm udał się był do Monachium. Zgodne| Newmarket. Cesarz od roku 1881 był członkiem | budowę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. ’ 
tym blasku na przyjęcie sprzymierzeńca. Po w y-Jsą pod tym względem doniesienia, że w B aw aryi|klubu ' * J ,' ‘ !
ko&aniu I części koncertu odbył Sie cercie. a I Ant.nT.vaT.m nnhlicTnnZm nia Kv> in* f a i r  T O t H I  AInnczęści koncerta odbył się cercie, a |en tnzyazm  publiczności nie był już tak widoczny, 
cesarzowa przedstawiła niemieckiemu monarsze |ja k  w Wirtembergii i W. Ks. Badeńskiem.
r  i l i r  a  H a n n  a  o  r n o ł A t r u n i r i  D a a n t . n  U 7 H U . 1     I r r  t t t ?  j  i  a  i.kilka dam z arystokracyi. CeBarz Wilhelm roz 
mawiał z niektórymi posłami, z hr. K&lnokym i 
dłuższy czas z hr. Audrassym, cesarz zaś Franci 
szek Józef z hr. Herbertem Bismarkiem.

Program koncertu był następujący:

Z Wiednia donoszą 3go b. m.:

-  Adolfina Z im aje r  po kilku z wielkiem powo- 
Nordd. A.lg. Ztg  omawiając francuski projekt dzeniem dokonanych występach w prowincyonalnych 

do prawa o obcych, uderza nań nader gwałto-|miastach galicyjskich, udała się do Berlina gdzie 
„i* W '--—  - i - -------------1 1-----  w tych dniach rozpocznie zimową kampanię artysty-nie. Każdy Niemiec — pisze organ kanclerza 

Wieczorne dzienniki urzędowe witają przybycie | któryby dziś znalazł się na ziemi francuskiej, | czną. 
cesarza Wilhelma do Wiednia i twierdzą, iż przy-[m usi sobie powiedzieć, że z kraju oświaty prze | —  P. D e ry n g -W a lew sk a ,  słynna ongi na Iwow-
mierze środkowo-europejskie dąży jedynie do za-[niósł się do kraju barbarzyńskiego. Voss. Z tg |sk ie j, następnie na warszawskiej scenie artystka po 

- - .  Chowania pokoju. I twierdzi natomiast, że kto potępia prawo francu bardzo długiem, cichem życiu w ognisku domowem
u a a m i  pierwszy: 1) Rossini: Uwertura do „Wil-I W ostatnich dniach rozwinięto tataj w niektó-1 skie, musi również potępić podobne zarządzenia zamierza wrócić na deski sceniczne i w artystyczne! 

helma Telia (orkiestra); 2) Wagner: Śpiew Wolf | rych kolach dość żywą agitacyę w duchu narodo-1 niemieckie skierowane przeciw Polakom, Rosya-1 swej podróży po kraju także i o Lwów zawadzić
P i m f l  t. T a n n l i 9 i B o p a u  ( n  T h  .  o \  I  •  j   j _______   »  !__-    — ̂ .1  I  nATVi A Ti Cl IłTTC ta /A m  T LUa» n n / l l l  rr A m  I U l .  . . .  Łka -1 _ f _ •rama z „Tannbaasera" (p. Th. Reichmann); 3) | wo-niemieckim, celem demonstracyjnego przyjęcia | nom, Austryakom i Francuzom.
S ł o n n h  a r t  • H n n  TT v A n n n n  n U  T 1 1  A . A . i  .  1 1  T i .   1 ' J  O I TTT • T ł i  TT 1 * • . > • T I A ______l  „ X. i     J  1 A.
c  - y . -------------------- ,  ------- --------- —— j j — o -  r - - j j z— i - i Wyścigi w Wilnie. Pierwszy dzień gonitw wi-
Schubert: „Der Kreuzzug" i Mozart: „Wiegenlied" cesarza Wilhelma. Policya postarała się zapobiedz| O położeniu we wschodniej Afryce odbiera ber |leńskich d. 30 września zgromadził tłumy nnblicjno-
(p. Rosa Papier); 4) Mendelsohn: Scherzo ze „Snu[wszelkim podobnym zamysłom l iAoto t/ i, . .  x ic.a.x , .  T ^ o n n - L . :  ----- i_.-i—  Ł .
nocy letniej" (orkiestra); 5) Wagner: Scena z „Lo- "
hengrina" (p. van Dyk) — Oddział drugi: 1) Pre

Lńska Voss. Z tg  następującą depeszę z Londynu: ści, która zapełniła po brzegi wszystkie miejsca Nai- 
Nordd. Allg Z tg  z 3 bm. pisze: [W edług doniesienia z Zanzibaru pod dniem 28go więcej interesu wzbudził bieg steeple-chase o nagrodę

A  D  1C r  u' -  Serdeczne powitanie, jakie Wiener Abendpostipu/AiAormka., pjw stańcy zamordowali zeszłego Towarzystwa 250 rsr., dystans 2 wiorsty 278 sążni
udium do „Parsimla (orkiestra); 2) Marschner: przybyłemu dziś do stolicy cesarskiej nad Dana-1piątku dwóch urzędników niemiecko-afrykańskie- 8 przszkód. Stanęły u startu dwa konie: 6-letni Fan- 

Arja z „W ampyra (p. H. Winkelmann); 3) Wa jem, monarsze państwa niemieckiego poświęca, da | go stowarzyszenia i jedenastu służących Po stronie dango" A. Wańkowicza (po Szyldwachu i Estelle ze

umknęli „ Fandango został zdystansowany, jakkol-maczej. . -  u . . .  _ . . -------     dostojnym gościu własnej _ _______
balowa. .  _ . pary cesarskiej, młodocianemu spadkobiercy, su -| Tak tedy towarzystwo niemieckie, po krótkiej | wiek na prostej linii na chwilę był już"na przodzie

Po zakończeniu koncertu odbył się cercie dla miennemu opiekunowi doświadczonych tradycyj, | działalności na wybrzeżu zostało wypartem ze W wyścigu płaskim „Fandango“ niechybniebv wy- 
artystów, którym cesarz niemiecki dziękował w wy- kióre powołały do życia silny stasunek zaufania i wszystkich punktów, z wyjątkiem Bogamoyo i Dąr g ał, w steeple chase tracił tak dużo czasu na każdei 
szczególniający sposób. Cesarz Franciszek Józef ] przyj* żni między obustronnymi monarchami i na- es Saldam, któreto stacye są także mocno zagro- przeszkodzie, że znakomicie skacząca Krikietka" z ła- 
rzekł między innemi do Materny: Cieszę się bar-1 rodami i dla błjgosławieństwa uczestników, powo-1zone. Powaga sultana jest prawie zupełnie podko- twością pobiła grożaego napozór przeciwnika Drze-
dzo, żem panią znów słyszał wszystko wykonane j łanych do utrzymania i krzewienia wszelkich nsi | paną, handel zrujnowany. Plemiona nadbrzeżne | biegłszy dystans w 4 min. 25 sek.   Do wvścien
było niezwykle pięknie. I pani Lucca, wyraził ce- łowań służących interesom pokoju św.ata. podnoszą bunt całemi nusam i, brak im jednak o nagrodę 800 rsr., głównego zarzadu stad stanęła
sarz gorące komplementa. Cesarz Wilhelm podał Złożony Cesaizowi naszemu od ludów monarchii | uroni i amunicyi. Obiega pogłoska, że w Kilwa jedna tylko 3-letnia „Teresina" hr. Ledóehowskieeo 
rękę kapelmistrzowi Helmesbergerowi i dziękował habsburskiej przez usta organów publicystycznych |zamordowano oficera niemieckiej marynarki. Dwie wiorsty rącza klacz przebiegła w 2 min. 44 s
mu gorąco. Toż samo dziękował Maternie, Lucce, j hołd powitania, znajdzie echo we wszystkich sio-1 Dotychczas zapowiedziano aż cztery wyprawy | Wyścig z płotami o nagrodę totalizatora snrnwAdTił 
Reichmannowi i Winkelmannowt. łach państwa niemieckiego. W ynikający p:erw o-|w  głąb Afryki; jedną niemiecką i jedną angielską|do startu dwa konie jednego właściciela hr len Le-

Gdy Arcyksiążęta rozmawiali jeszcze z gronem tnie z popędu badań pohtyc.nych, jasnym natchm o-jdia niesienia pomocy Emmowi baszy; dalej an dóchowskiego. „Lohengrin“ lekko był pierwszym 
artystów, zwróoiła się Cesarzowa do br. H. Bis- nych rozumem, niemieeko-austro-węgierski sojusz gielską i amerykańską, celem odszukania Stan- „Pierworodna" daleko za nim Dystans 2 250
marka i około 25 minut rozmawiała z nim bardzo . . . .  ____ _____ Dystans 2. 250

. . . .  , pikojowy stał t i j  widocznie potrzebą serca naro-jisya. Na czele ek .pedycyi angielskiej, która ma n a |(6  przeszkód) przebieżono w 4 mi.i. 21 s Wyście
żywo w środku salonu. Równocześnie rozmawiał I d ó w, integralną częścią u h  prawnopaństwowego!celu odsiecz Eminowi-baszy, staje głośny podróż-1był nader powolny. — Do gonitw o nagrody: sprze-
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dażną Towarzystwa (250 rsr.) i dam, stanęło tylko 
po jednym konin. Pierwszą z nich zdobyła „Wiara" 
hr. Ledóchowakiego, przebywszy 2 w. 133 s. w 3 m. 
6 s., drugą „Dear Boy" p. Niezabitowskiego, dosia­
dany przez właściciela.

— Wiedeń 3 października. Sara Bernhardt zjeżdża 
tu w tym miesiącu ze swem towarzystwem na szereg 
występów. Wielka artystka wykona: Teodorę, Fe­
dorę i Toskę.

— Z Monachium donoszą nam, że w d. 3 b. m. 
rozstał się tamże z tym światem Włodzimierz Ł tś, 
artysta-malarz. Obrazy młodego artysty znane n nas 
z Wystawy Towarzystwa Sztuk Pięknych i wysoce 
cenione. W kolonii artystów polskich w Mnichowie 
Łoś odznaczał się talentem, wzięciem i miał ogólną 
sympatyę.

— Złota róża, któ.ą Ojjiec Ś. corocznie poświęca 
w czwartą niedzielę postu i którą w tym roku tfia 
rował cesarzówne-regentce brazylijskiej, Ludwice, 
która w zastępstwie swego dostojnego ojca podpisała 
dekret znoszący niewolnictwo w Brazylii, d. 29 z. m. 
wręczoną została tej księżniczce uroczyście przez nun- 
cyusza papieskiego.

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 6go: Po raz l-szy : Galeotto, dramat 

w 3 aktach, z hiszpańskiego, przez Josć Echegaray. 
Orkiestra wojskowa pod kierunkiem p. Hocka ode 
gra po raz pierwszy wielką uwerturę Lito Ufa p. t.: 
„Robespierre." Zakończy wznowiony: Bak morski, 
komedya w 1 akcie, Edmunda Gondineta.

W niedzielę 7go: Po raz 2 -g i: Galeotto, dramat 
w 3 aktach, z hiszpańskiego, przez Jose Echegaray. 
Zakończy: R  k morski, komedya w 1 akcie, Ed­
munda Gondineta. —  Orkiestra po raz diugi odegra 
uwertuię Litolffa p. t.: „Robespierre."

—  Dnia 4go października dość pogodnie, w nocy 
deszcz; term. od 8’3 doszedł do 14'5 C. Barometi 
opada; o godzinie »ej rano d. 5go stan jogo był 734-l  
minim- term. 11 0 O.—  Wiatr północny.

—  W sobotę d. 6go października: ś. Brunona b. w.

Koncert Wład. Paszkowskiego, barytonisty.
Jeżeli śpiewak zapełnia swój program kcncerto 

wy pieśniami, to albo jest śpiewakiem bardzo wy­
trawnym, albo niedoświadczonym. W pierwszym 
wypad&u wybaczają słuchacze głosowi, choćby nie 
co nadszarzanemu, ceniąc wysoką artystyczną 
ekspiesyą, w drugim żądają głosu, i gotowi wy­
baczyć nie jeden niedostatek w zrozumieniu. —

P. Paszkowski posiada, jak zaręczają ci, któizy 
go częściej słyszeli, głos podobno bardzo silny i 
dźwięczny — w co można najzupełniej uwierzyć, 
bo jakkolwiek konceitant śpiewał wczoraj głosem 
stłumionym, to być może, że iepertoar nie pozwą 
lał rozwinąć się właściwemu dźwiękowi jego. To 
pewna, że młodemu a sympatycznemu naszemu 
śpiewakowi nie będą we Włoszech, dokąd się 
udaje, polecać nadal pieśni, ale wsaażą zupełnie 
inne pole. — Należy przyznać, że koncertant po­
siada spory zasób uczucia i umie niejedno oddać 
i  gustem, tyko  środki, któremi obecnie rozporzą­
dza, nie wystarczają jeszcze na zaspokojenie jego 
artystycznych pragnień.

Z szeregu pieśni: Żeleńskiego, Jareckiego i Gal­
la, śpiewał najlepiej koncertant pieśni tego osta 
tniego i widocznem było, że miał czas dobrze je 
przeatadyować; to też publiczność obdarzyła rzę- 
sistemi oklaskami tak wykonawcę, jak i autora.

Program wczorajszy miał tę dobrą stronę, że 
zawierał utwory wyłącznie polskich kompozytorów.

Nie mówiąc jnż o zaletach pieśni Żeleńskiego, 
jako o rzeczy znanej i powszechnie uznanej, 
piosnka Jareckiego „Serdeczna dola“ i pieśni 
Galla: „Powiedz dziewczę", „Rybaczko piękna, 
miła" a szczególnie „Serenada" odznaczają się 
świeżością i niezwykłym gustem w opracowaniu.

Artyści teatru naszego odegrali komedyę z fran­
cuskiego M. P. Moreau p. t.: Sprzymierzeńcy. — 
Świetna, jak zawsze, gra p. Hoffman nowej, pra­
wda ij humor, jakiemi celuje panna Wojnowska 
w rolach takich, jak Alfonsyny, wystarczyły do 
najzupełniejszego powodzenia, a dodajmy do tego 
ere pełną życia pp. Rygiera, Siemaszki i Sobie­
sława, a dziwić się nie będziemy, że komedya ta, 
dobrze już publiczności naszej znana, jest w sta 
nie za każdym razem ją  ożywić i prawdziwie za- 
biPeić. Franciszek Bylicki.

Dział ekonomiczny.
Dyrekcya poczt i telegraf-w we Lwowie zawia- 
imia, że staeye telegrafu w Krynicy, Szczawni- 
’, w zakładzie kąpielowym w Rymanowie i Zegie- 
owie, otwarte na czżs trwania tegorocznego se- 
inu kąpielowego, z< stały z dniem 30 września 
imknięte. Zaś urząd pocztowy w Zimnej wodzie, 
adme (na dworcu kolejowym), otworzony na ra- 
e naczas sezonu letriego, urzędować będzie od- 
l stale p zsz cały rok.
Bank krejowy. Stan z dniem 30 września 1888: 

jyrrnaty i czeki 1,141.384 złr. 86 ct.; emisye: 
4 '/s 0/o Listy zastawne 14,238.650 złr., b) 5°/0 

Dligacye komunalne I. Em. 1,304.800 złr. Razem 
i,543.450 złr.

Wykaz banku austre-węgierskiego z d. 30 wrze 
śnia b. r . : banknoty 417.440.00 (-+-12.093.000), 
weksla 176 996.000 (+11.506.000), Lmbard
21.996.000 (+1.140.0C0), pożyczki hipoteczne
102.660.000 (+35.000), listy zastawne 98 002 000 
(+156.000). _________

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek na dniu 31 

sierpnia 1888 roku . . . .  złr. 995,027 c. 12 
Od 1 do 30 września 1888

przybyło ...............................  złr. 187,298 c. 91
Suma złr. 1,182,326 c. 03 

Od 1 do 30 września 1888 
roku zwrócono stronom . . . złr. 170,306 c. 60 

Stan wkładek dnia 30go 
września 1888 roku. . . . złr. 1,012,019 c. 43

Sprawjzdante t  targw zbotow#fi 
Klaparzi.

Kraków d. 5 października.
Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w tych 

samych warunkach co poprzedni, gdyż dla braku 
chęci do kupna, spowodowanej trudnością odoytu, 
obroty były barazo n.ewielkie i ograniczały się 
praw»e wyłączn.e do potrzeb miejscowych. Wobec 
tego ceny dawniejsze z trudnością tylko zdołały 
się utrzymać, a łatwiejszy odbyt napotyka jedynie 
zboże tranzytjwe, kióre wsaulea tego i w cenie 
lepiej się utrzymuje.

Płacono za pszenicę białą od 7 75 do 8 20 złr., 
za czerwoną od 775 do 8 20 złr.; za żółtą od 
7 75 do 8‘10 złr., za żyto od 5 75 do 6 15 złr.; 
za jęczmień od 6‘— do 7 25 złr.; za owies on 
5 50 do 5'75 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 10U 
aiiogramów.______ _________

Ceny zboża.
W i e d e ń  4 października. Płacono pszenicę na

jesień 8 17—•—, na wiosnę 9 02-------*—, żyto na
jesień 5 90—5'95, na wiosnę 6 62—*—, owies na 
jesień 5 59—•—, na wiosnę 6-o9— .

t r ty h a ły  w  dz ia le  „M adesłane" n ie  pocho­
dź* od H edakeyi.

N A D E S Ł A N E . (2082)

Właściwa dyeta jest niezawodnie znakomitym 
środkiem przeciw licznym dolegliwościom dolnych 
części ciała, lecz nie każdy jest w tern położeniu, 
ażeby mógł zachować tak ścisłą dyetę. Najmniej 
ośmdziesiąt procent ludzi żyje w stosunkach, które 
nawet najpotrzebniejsze warunki w sposobie od­
żywiania lub wogóle porządku życia i czasu pracy 
prawie niemożebne czynią. Dla tej przeważającej 
większości zachodzi właśnie potrzeba, ażeby mieć 
zawsze pud ręką uznany i tani środek domowy, 
za którego pomocą możnaby wszelk m nieregular- 
nościom we funkeyonowanm swych organów tra­
wienia szybko i stale zapobiedz. Takim taum  
środkiem domowym, ktjry  już od dawna świetnie 
się okazał, są p i g u ł k i  s z w a j c a r s k i e  apte­
karza R y s  z. Brandta, o których przejrzeć można 
najchlubniejSze świadectwa z wsz.ystk.ch prowiu 
cyj pańdwa niemieckiego.

Pigułki szwajcarskie aptekarza R y s z a r d a  
Brandta są do nabycia w aptekach, pudełko po 
70 cent., w Krakowie w aptece Leona Rosnera, 
jednak należy uważać dokładnie na biały krzyż 
w czerwonem polu i imię.

Ostatnie wiadomości.
W sejmie górno-austryackim większość oświad 

czyła się za wnioskiem szkolnym Lichtensteina.

Vossische Ztg donosi, że prezes Bauku państwa, 
Decheud, zwołał na dziś pized południem zgro­
madzenie pierwszych fi rn finansowych, na którem 
podniósł projekt zbierana składek na c le t. zw. 
ewangieiickiej „rnisyi wewnętrznej." Zdaje się, że 
chodzi ta o usunięcie Stoickera od wszelk.ego 
udziału w pra ach misyjnych, ma ących na ctlu 
krzewienie religii ewangelickiej.

Dziennki berlińskie, bez różnicy stronnictw, 
święcą zjazd w Wiednia i podnoszą przyjęcie, ja­
kiego doznał cesarz Wilhelm w Wiedniu. Kores­
pondenci zaś z Wiednia kładą nęcisk na wyborną 
postawę wojska, którą porównać można z naj 
lepszemi pułkami pruskiemi.

Z polecenia cesarza Wilhelma poczynione są 
usiłowania, aby egzemplarze pamiętnika Frydery­
ka III od osób prywatnych wydostać i umieścić 
je w archiwach domowych. Jako tych, którzy po 
s.adają „pamiętnik", wymieniają prof. Delbilicka, 
spadkobierców N u manna, Gtffokena, Stoscha, 
Roggenbacha i ministra Friedberga.

Podnoszą, że ks. Bismark w zapale pomylił się, 
przekazując sprawę „pamiętnika" pruskiemu mi­
nistrowi sprawiedliwości, który nie jest w niej 
kompetentnym. Ks. Bismark sam, jako kanclerz 
cesarstw;, był jedynie uprawniony wystąpić prze­

ciw Geffckenowi, który winien być sądzony przez 
trybunał państwa, a nie przez sądy pruskie.

Papież przyjmował d. 3 b. m. posła pruskiego 
SchlSzira. — Ks. Aleksander pruski przybył do 
Rzym a.

Donoszą z P aryża:
Nowe powszechne wybory do Izby deputuwa 

nych mają się odbyć już w marcu.
Utworzyła się liga monarchiczna kobiet francu­

skich. Prezesową ligi jest hrabina Paryża.

Donoszą z Londynu 3go b. m .:
W piwnicy budującego się tutaj gmachu opery 

znaleziono wczoraj zwłoki kobiety z uciętemi rę 
kami.

Z Suakimu wiadomości najgorsze. Ogień z ba 
teryj egipskich wcale powstańcom nie szkodzi; 
siła ich wynosi 5,500 ludzi. Broń i amunicyę o- 
trzymują stale z Handubn. Załoga egipska zupeł­
nie wyczerpana wskutek służby dziennej i nocnej. 
Przybył do Suakimu parowiec z przyrządami, 
które mają oświetlać elektrycznie pozycye Sudań- 
czyków.

Pułkownik Graham donosi, iż do Goatong przy­
byli pełnomocnicy w celu ułożenia warunków po­
koju między Anglikami i Tybetanami. Raja Sik- 
kinu i jego brat poddali się. Anglicy zajęli Tum- 
long, stolicę Sikkinu.

Ageccya północna donosi z Władykaukazu 3 
bm.: Wczoraj odbyło się przyjęcie deputacyi woj­
ska terskiego, która złożyła cesarstwu chleb i sól, 
oraz wyroby miejscowe. Oprócz broni i kostiumów, 
ofiarowano cesarstwu i książętom sześć koni. Ce­
sarstwo zwiedzili następnie zakłady naukowe mia­
sta. O godzinie l l 1/* odbyło się przyjęcie depu- 
tacyj. 1.400 osób brało udział w śniadaniu. Wie- 
czortm na placu urządzona była zabawa ludowa.

Wczoraj wieezirdn cesarstwo wraz z następcę 
tronu i w. ks. Jerzym Aleksandrowiczem wyjechali 
z Władykaukazu do Ekaterynodaru.

Ta sama Agencya donosi z Ekaterynodaru 4 
bm.: Cesarstwo przybyli tu  wczoraj o godz. 6 
wieczorem i powitani zestali na dworcu kolei 
przez rt prezentautów władz i głowę miasta, któ­
ry podał chleb i sól. W Soborze cesarstwo po 
witał przemową biskup Stawropolski. Cesarstwo 
zatrzymali się w domu naczelnika kraju. Wieczo­
rem miasto było uiluminowane.

Z Baku zaś Agencya donosi: Wczoiaj przybył 
tu, jako nadzwyczajny poseł perski, syn szacha.

Poseł perski, książę Hussain, po obejrzeniu tu 
tejszych zakładów przemysłowych wyjechał do 
Ty flisu.

Podróż cesarza W ilhelma.
( Telegramy).

P o b y t  c e s a r z a  W i l h e l m a  II w Wi e d n i u .
Wiedeń 5 października. Z powodu galowego 

obiadu, wydanego wczoraj na cześć cesarza me 
mieckiego, była wielka s*la redutowa wspaniale 
przyozdobioną. We wszystkich rogach i nyżach 
wzdłuż ścian i przy wejściu były rozstawione wo 
niejące kw iat/ w najrozmaitszych kolorach. Ścia­
ny i galerye zakryte były bardzo kosztownem, 
gobelinami. Stół zastawiony w kształcie podkowy, 
aa nim ogromne żyrandole, otoczone wspaniałemi 
bukietami stołowe mi. Dwór postępował w nastę­
pującym porządku: najpierw cesarz Wilhólm, pro­
wadząc pod rękę cesarzową Elżbietę, Cesarz au- 
stryacki z arcyksiężaą Stefanią, Następca tronn 
z arcyksiężniczką Maryą Teresą, następnie inni 
arcyksiążęia i arcy księżniczki, wreszcie zaproszeni 
geście. Cesarz Wilhelm ukazał się w mundurze 
austryackim, Cesarz austryacki, Następca tronu, 
arcyksiąźęta Karol Ludwik, Albrecht i Wilhelm 
w mundurach pruskich. Cesarzowa miała na sobie 
suknię koloru srebrzystego, osłoniętą srebrzyatemi 
haftami; we włosach spuszczonych świecił się 
wspaniały brylantowy dyadem. Arcyks. Stefania, 
miała toaletę z czerwonego złotogłowiu, we wło 
sach wysoko fryzowanych dwurzędowy dyadem 
brylantowy, naszyjnik zaś z pereł z dyamentową 
klamrą. Cesarz Wilhelm zajął miejsce przy stole 
po krótkiej stronie prostokąta między parą cesar­
ską. Obok Cesarzowej Następca tronu, obok Ce­
sarza arcyks. Stefania. Po czwartem daniu wzniósł 
Cesarz austryacki następujący toast: Wyrażam 
serdeczną radość i podziękowanie, że mogę Jego 
Cesarską Mość cesarza Wilhelma pozdrowić w na- 
szem kole. Z uczuciami tej serdecznej, wiernej 
i nierozerwalnej przyjaźni oraz sojuszu, który 
nas łączy dla dobra naszych ludów, piję na po 
wodzenie naszego cesarskiego gościa. Niechaj 
Wszechmocny prowadzi go na tej drodze, na któ 
rą wstąpił z młodocianą siłą, z mę ką mądrość ą. 
Niechaj żyją: Jego Cesarska Mość cesarz niemie­
cki a król pruski, Jej Cesarska Mość cesarzowa- 
królowa i djm królewski. Obaj monarchowie trą 
ciii się kieliszkami, muzyka zagrała pruski hymn 
ludowy — poczem cesarz Wilhtlm odpowiedział: 
Waszej Cesarsko-królewskiej Mości wypowiadam 
za miłościwe słowo z głębi wzruszonego serca 
najszczersze podziękowanie i cieszę się szczegól­
nie z tego powodu, iż mogę to uczynić w dniu 
imienin Waszej Cesarskiej Mości. Nie przybyłem

tutaj jako obcy, lecz odznaczony już od lat do­
brocią Waszej Cesarskiej Mci; wykonywam święty 
zapis mojego w Bogu Spoczywającego dziada 
W uczuciu uznanej i niezłomnej przyjaźni podno­
szę mój kielich i piję za zdrowie mojego wielce 
cenionego sprzymierzeńca, Cesarza austryackiego 
i króla węgierskiego, Jej Cesarsaiej Mości cesa 
rzowej i eałego cesarsko królewskiego domu. Mu­
zyka zagrała hyma lądowy austry*cki, poczem 
obecni przy stole, którzy stojąc wysłuchali oba 
toasty, znowa zajęli miejsca; jednak natychmiast 
powstali, gdy Cesarz austryacai, biorąc powtórnie 
aielich do ręki, przemówił następnie: Pozwoli 
mi Wasza Cesars&a Mość, że wzniosę toast na 
cześć armii Waszej Cesarskiej Mości, jako naj­
świetniejszego wzóru wszelkich wojsaowych cnót. 
Nasi prascy i niemieccy koledzy mech żyją, niech 
żyją, mech żyją! Po każdym toaście „mech żyją!" 
wszyscy obecni okrzyk ten entuzyastycznie po- 
wtoizyli. Cesarz Wilhelm salom! głowę, dotknął 
swym kieliszkiem kieliszek Cesarza austryackiego, 
a skłoniwszy Się przed Cesarzową, odrzekł: Piję 
za zdrowię armii austryacko-węgierskiej. Nasi ko 
ledzy armii au&tryacko-węgiersaiej niech ży ją! po­
wtórnie: niech żyją! i po raz trzeci: niech żyją! 
Taaże ten toast powtórzony został emu*yastyczuie 
przez wszystkich obecnych. Po skończonym obie 
dzie udał się dwór w tym samym porządau, jak 
wystąpił, do równie wspaniale przyozdobionej ma 
lej saii redutowej, gdzie Najdostojniejsi Państwo 
odbyli cercie. Muzyką podczas obiadu dyrygował 
Strauss.

Wieczorem udał się cesarz Wilhelm wraz z ro­
dziną Cesarza austryacfciego na herbatę do arcy- 
księcia Kaiola Lndwika.

u  leaeu 5 pażżzieruika. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowycn ogłasza: Cesarz zamianował
ks. Henryka prusaiego kapitanem korwe.y.

Kroi saski przybył tu dziś zrana. Cesarz przy­
jął go na dworcu aolejowym, powitał serdecznie 
i odprowadził do SchOnbruunu. Ks. Leopold ba- 
warsai przybył również do Schóubrunnu. Cesarz 
Wilhelm jeZaził dz.ś zrana z nas.ęp.ą tronu 
na podjazd do zwie.zyńca w Lainz, gdzie zabawa 
kilka godzin i udał się następnie do ńchonoiunno, 
zkąd po południu nastąpi wyjazd na polowanie.

Cesarz udzielił hr. Herber.owi Bismarkow. 
wielki krzyż orderu Leopolda, a jenerałowi dy wizyi 
Hahnkemu wie.ki krzyż orderu korony żelaznej.

Wiedeń 5 pażdz. (pry w.) Wzniesione wczoraj 
przez obu monarchów toasty wyaazują, że an- 
stryacko-niemieckie przymierze jest serdeczne, me- 
rozwiązalne i niezłomne. Toasty te oznaczają ró­
wnież braterstwo broni. Obaj monarchowie sami 
wołali po tizykroć: niech żyje! a nadto, czego na 
obiadacn cesarskich dotychczas nigdy nie bywało, 
i całe towarzystwo okrzyk ten powtarzało. Zna­
czenie historyczne i polityczne wizyty cesarza Wil­
helma w Wiedniu jest bardzo doniosłe.

Podczas przjjęc.a obcych ambasadorów przez 
cesarza Wilhtlma byli z powoda tego, iż amba­
sadorowie francuski i rosyjski nie są w Wiedniu 
obecni, tylko ich zastępcy.

W iedeń 5 pażd. (pr.) Nadzwyczajne obostrzenie 
i środki ostrożności podczas pobytu cesarza Wil­
helma zostały zarządzone z trzech powodów: ce­
sarz niemiecki n.e lubi zgiełku tłamu ładnego, 
lecz jedynie żołnierski porządek; mały stan oblę­
żenia panujący w Wiedniu przeciwko zamachom 
anarchistów nakazywał największą baczność; wre­
szcie należało siłą zbrojną i policyjną t*k rozpo­
rządzić, żeby wszelką antipaństwową i antidyna- 
styczną mamfestacyę ze strony skrajnych Niem­
ców w zarodzie stłumić. Chorągwie czaruo-czer- 
wono-złote zostały zakazane, jako barwa dawna 
Niemiec rewolucyjnych i Bundestagu, do którego 
wówczas należaia i Austrya, a Prusy były lyl&o 
cząstką; więc barwa ta przeciwną jest i niemiec­
kiemu cesarstwu i Austryi dzisiejszej.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 5 października. (Ze Sejmu.) Marszałek 

odczytał podziękowanie Cesarza za życzenia w dniu 
imienin. Minister Ziemiałkowski otrzymał urlop do 
końca sesyi. Trzy sprawozdania Wydziału o prze 
myślę krajowym, Banku krajowym i regalacj i No 
wego Brnia, przekazano właściwym komisyom.

Na wniosek komisyi gminnej uchwalił Sejm 
przyjąć zawieszane na poprzedniem posiedzenia 
paragrafy 96|do 99 projektu uBtawy gminnej, we 
dług wniosków komisyj, wniosek zaś p. Meruno- 
wicza o powoływaniu osobnej komisyi, zarządza­
jącej sprawami ludności chrześciańskiej, przeka 
zał Sejm Wydziałowi do zbadania i przedłożenia 
wniosków.

Załatwiono długi szereg petycyj, poczem nastą­
piły rozprawy nad ustanowieniem wędrownych 
nanczycieli rolnictwa. Przeciw wnioskom komisyi 
w tym kierunku wystąpił tylko Kozłowski, który 
stanął na stanowisku uchwały sejmowej z 4 sty­
cznia 1888 r., domagającej się zaprowadzenia lu­
stratorów pod kierunkiem Kółek rolniczych. Wnio­
sek ten npadł po przemówieniach pp.: Wodzickiego, 
Antoniewicza, Struszkiewicza i Augustynowicza, 
a utrzymał się wniosek komisyi.

Stanisław Badeni przedłożył wnioski komisyi 
szkolnej względem zmiany niektórych postanowień 
niesankcyonowaDej ustawy o prawnych stosunkach 
nauczycieli. — Godzina 2; posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń 5 października. Cena transportów 
zboża rosyjskiego zostanie na kolei Karola Lu­
dwika od listopada podwyższoną.

Berlin 5 października. Śledztwo wstępne wy­
kazało już niezbicie, że raptularz Fryderyka III 
jest autentyczny; nic nie zmieniono, nic nie doda­
no, tylko drukując wyjątki, niektóre małe ustępy 
pominięto.

F a r  jriś 5 października. Jest niezawodnem, że 
jeżeli senat zgodzi się na zwołanie rewizyjnej kon­
stytuanty, zamieni się ona na nieograniczony kon­
went, który ogarnie całą władzę i panami sytua- 
cyi będą „niezadowoleni," około których grupo­
wać się będą wszelkie ambieye. Zupełny przewrót, 
a nawet krwawe rozruchy są bardzo prawdopo­
dobne, gdyż anarchiści niemniej ze sposobności 
będą korzystać. W każdym razie czeka Francyę 
nowa epoka „mętnej wody" tak, że w sprawach 
międzynarodowych, zewnętrznych Francya co naj­
mniej cały rok jeszcze zgoła liczoną nie będzie. 
Prowokacyjna wojna jest atoli wykluczoną, nie 
dlatego, żeby żądza odwetu osłabła, ale że lu d  
nikomu, żadnemu przewodnictwu nie ufa. Po- 
wszechnem jest hasło: skoro już sam rząd uznał 
potrzebę rewizyi — od tej chwili rzeczpospolita 
w dotychczasowej formie przestała istnieć. Tele­
grafistów 80 oddalono za streik.

F a  r y Ł  5 października. Organa stronnictwa 
niezadowolonych oznajmiają: Hasło „niech żyje 
Boulanger" nie może znaczyć ani „niech żyje 
Filip VIII" ani „niech żyje Napoleon V." Izby 
z r. 1885 wykazały całą bezsilność trzech zwal­
czających się nawzajem rządów, parlamentarnej 
republiki, monarchii i cesarstwa; chcemy zatem 
z czemś innem zrobić próbę.

I* a ry »  5 października. Dekret o cudzoziem­
cach już we FranCyi wykonują.

F a r j r a  5 października. Bank .francuski pod­
niósł eskont do 4 ł/a.

Londyn 5 października. Królowa Wiktorya 
jest osobiście bardzo przykro dotknięta referatem 
ks. Bismarka o reptularzu Fryderyka ustępem
0 niedyskrecyi na rzecz dworu angielskiego — 
zwłaszcza, że już z ogłoszonych pamiętników 
królowej wiadomo, iż podczas wojny r. 1870 
życzliwość dworu angielskiego była po stronie 
niemieckiej.

L o n d y n  5 października. Ujęto na gorącym 
uczynku mordercę dziewcząt. Broniąc się przed 
aresztowaniem, zabił on jednego polieyanta.

Londyn 5 października. Kongres ligi irlan­
dzkiej w Birmingham stwierdził, że liczba filij 
w całej Anglii wzrosła do 595.

Londyn 5 października. Zwycięztwo odnie­
sione nad Tybetańczykami, którzy się rozproszyli, 
pozostało bez żadnego moralnego rezultatu, gdyż 
wojsko angielskie musiało wrócić do Sikkim. 
Wojska na zimę muszą opuścić Guetony. Tybe- 
tańczycy oznajmili, że zima jest ich niezwyciężo­
nym sprzymierzeńcem, że do wiosny Anglicy wy­
giną. Siła regularna Tybetańczyków wynosi 10.000. 
W ostatniem starciu zginęło ich 1.000. Anglicy 
zdobyli i zniszczyli kilka hastyonów i dział. Rząd 
indyjski nie wie co począć, gdyż Tybetauczycy 
stanowczo przyjęli tę taktykę, że w otwartem 
polu bić się nie będą, tylko napadać z zasadzek
1 w razie posuwania się Anglików zajmować im 
tyły przez góry. Zimy tamtejszej ani indyjskie, 
ani angielskie wojsko nie zniesie. Kampania mu­
si być długoletnia, bardzo krwawa i niezmiernie 
kosztowna. Chiny potajemnie pomagają Tybetowi.

Londyn 5 października. Angielskie osady 
schroniły się także do Zanzibaru, przed nawałą 
rozbestwionych krajowców.

Telegramy biura koresp.
Paryż 5 października. Według wiadomo 

ajencyi Havasa stwierdzono, że żadne mocarst 
zagianiczne nie poczyniło nwag, dotyczących < 
kretów dla obcych.

Bukareszt 5 października. Wczoraj przyt 
tutaj książę Walii. Król romański oczekiwał 
na dworcu kolejowym i serdecznie się z nim prj 
witał. Po południu odjechał książę Walii w toy 
rzystwie króla do Sinaia.

Bern 5 października. Rnch osobowy na WBzy 
kich kolejach szwajcarskich z wyjątkiem tt 
San Sano-Lugdun został na nowo podjętym.

KURSA TELEGRAFICZNE.
W ie d e ń  5 października 2 godz. 30 min. popoł.

» papier, opod.. 
q srebrna « 
jg S  47, złota . . .

g 5%pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty.................
M arki....................
570 Renta weg. pap. 
47, „ „‘ złota
Losy prem. węg.. .

itr . ct.

81 35
82 25 

110 15
97 50 

877 — 
308 60 
122 —

9 61 
5 75 

59 52 
90 45V, 

100 —  

130 40
Usposobienie giełdy

i tr . ct.
Oblig. indemn. gal. 
4 7 ,7 ,  Obligac. Poż.

104 25

kraj. galic..........
67,  Listy zast gal.

91 -

Za.kred.z.36-let. 
47,7, Listy zastaw. 

Banku kraj. gal.

90 —

93 —
Akcye Liinderbank. 226 25

„ kol. Kar. Lud. 208 75
„ „ lw.-czern. 219 —
„ „ połudn. . 108 25

Ruble.................... 130 75
Srebro....................

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o tr z k i.

płacą

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
K r a k ó w  5 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , ......................
20-to frankówka ważna........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .
6% galicyjska pożyczka krajowa . .
4 J/,%  p V v .  ' *57„ Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
47„ Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop. .
Listy zastawne i dłużne.

'Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.
W 47,7(1 ga*- Banku krajowego

i
■ <

‘20
<N

£
9

47,
4%
47.
4 VA 
5% 
57. 
57.

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let. 
56 let.

„ Banku hipot. we Lw. prem. 
„ „ n  o niepr. 

67« Zakł. kred. sie. w Krak. 36 let.
67. . • » « 18 let-

130 — 
59 15 
9 55 
1 38

81 25 
104 — 
100
91 25 
99 50

82 -

92 85
94 -  
91 50 
90 50
95 — 

101 30 
101 —

99 60
89 -
90

131 25 
59 60 
9 63 
1 45

82 
104 75 
101 50 
92 50 

100 50

83 50

93 50 
95 -
92 50 
91 25 
95 75

102 25 
104 — 
100 25 
91 -
93

^  g 77„ Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
.S a 6 7„ „ „ włość, w Lw. w lik.
'►5-3 5% „ „ „ „ . r
57. Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop..............................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip, we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr,

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. „ „
„ włosk, „ »

Bazylika Bud.-Peszt....................

W ie d e ń  4 października.
Obligi długu państwa.

47,% Renta papierowa . . 
47,7. » srebrna . . .

płacą 
94 -

92 50

208 
218 50

81 50
82 30

żądają 
97 -

93 50

210 -  

220

24 — 25 —
33 — 34 50
17 50 18 25
11 75 12 50
13 85 14 50

8 30 9 —

81 70
82  50

47. Renta z ł o t a .......................
5% „ papier, nieopodatkow.
3 70 Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

4 7, V„ Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie . . . .  1070 podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bapk węgierski . 200 ” 
Oest. Liinderbank . . , 200 
Austr.węg. Bank. . . . 600 *
U nionbank.................  200 ”
Verkehrsbank ogólny . 140 ” 
Wied. Bankverein . . 100 ”I)

Akcye kolei.
Altóld-Fiume . . .  200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 
Gal. Karola-Ludw. . 210 ” ”
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 57.°
Siedmiogrodzkie I , . 200

1 plącą Żądają
110 20 
97 65 

132 75
140 50
141 -  
171 — 
171 -

110 40  
97 85 

133 —  
141 -  
141 50 
171 50 
171 50

112 50 113 -

104 — 104 70

113 -
310 60 
303 50 
227 -  
878 -  
213 25 
152 —  

99 20

113 50
310 90 
304 -  
227 50 
879 -
213 75 
152 50 

99 70

182 — 
2460 

208 50 
141 —  
219 25

183 — 
2465 

208 80 
141 60 
219 75

—  _ —  ---

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Sudbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Lupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47,7, „ „ papier 50 lat.
3°/, Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne „ 20 „
67, Zakł. kredyt. „ 36 „
470 Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
5 7 , n n » n
47o n n n v
4 0 /* /o n v r n
4 1  « /

47,7o Gal. Banku kraj.
5% n » hipot.
57, n n r n -------4y,7o Bank austr.-węgierski w. a. 
470 Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 57,

56-letn. 
» 41 „ 

5 2 , 
517, lat 
. prem. 

40 lat.

II plącą żądają

253 10 253 50
108 50 108 75
248 250 —

172 75 173 25
160 — 160 50

100 60 101 30
98 20 98 70

103 ___ 103 50
90 ___ 93 —

94 ___ 97 —

89 ___ 91 —

94 40 — —

101 50 102 20
101 50 102 20

95 10 95 40
93 ___ 94

103 25 — —

99 75 100 50
101 10 101 50
100 — 100 50
105 — 105 50

101 — 102 —

99 60 100 ___

98 _ 99 —

102 50 — —

Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 47, 
„ nieopod. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Sudbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ „ „ I I  Em. 200 „ „
„ Nordost. . . . 300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

„ Węgierskie . „ 100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
Kredytowe 100
Insbruku 20
K rakow skie...................„ 2 0
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 

„ „ węgierskie „ 5
Rudolfa. . . . . . .  I 10
Salzbursk ie ...................„ 2 0
St. Genois........................„ 4 2
Stanisławowskie . . . „ 2Q

Waluty.
Dukaty w ażn e ............................
20 -frauków ki............................

197 50 
144 -  
124 
98 40 
98 
97 90 

123 —

plącą [ żądają j
81 — 81 
88 50| 89 
99 60 100

119 75 
141 50
130 25 
22 50 
8 40 

182 75 
26 75
24 -  
58 50 
17 70 
11 75 
17 —
25 75 
65 50 
33 50

108
145
125
99

98
124

40

120 
142 
130 
22 
8 

183 
27 
24 
59 
18 
12 
18 
26 25 
66 25 
34 -

5 73
9 58

75
60|

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  3 października.

Akcye Banku hipot 
57, Listy zast. Tow. 
4“/
L it '
4.7 * ■ »* /• » „ „4“

fal. 200 złr. 
cred. ziems.
* n
„ 56-letn. 
„ 41 -letn. 

52-letn.
47,7, Banku kra/, galic. 51-letn 
5% Obligi kom. &anku kraj. gal. 
•)7» OhHgi indem. gal. 107, podat. 
4 /, /, Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 4  października. 

57, Listy zastawne I ser. . . ,

47, Listy likwidacyjne 1 . . 
57o „ warszawskie I ser.

„ „ „ III „
IV „

plącą żądają
9 91 9 93

12 13 12 18
59 32 59 40

131 131 25

277 281
101 10 102 10

94 10 95 10
90 50 91 50
91 25 92 50
94 75 95 75
93 — 94 ___

100 — 101 —

104 25 105 50
91 35 92 35

[rub.kop. rub.kop.

94 50

' - — 84 25

_ ___ 92 75
1 - 92 75
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PODZIĘKOWANIE.
Citiję się zobowiązanym podać do publicznej 

wiadomości niewypowiedziane i nieograniczone 
dobrodziejstwa czcigodnego pana profesora

D r. R  T r z e b ic k te g o .
Ten zacny Pan zastał mnie, k tó ry  cierpiałem 

na zatrucie k rw i, ju ż  na łużu śm iertelnem , gdy 
ju ż  w tzelką nadzieję uratowania życia straciłem 
i przez 6 miesięcy ch idził do mnie nie szczędząc 
czasu, pracy i fa tyg i, a  czasem i wsparcia pie 
niężnego, aby mnie z opłakanego stanu wywieść, 
co mu się też dzięki jego  ciężkie, pracy szezęśli 
wie udało. '  * >2200;

Poświęcenie, k tó re  ten zacny Pan przy mnie 
okazał, je s t (nie mogąc się inaczej wyrazić) nie­
wypowiedziane i bez 'g ran ic!

Zaprawdę nie wiem, ja k  i cztm  Ci szlachetny 
mężu mogę się wywdzięczyć za Twoje ogromne 
dobrodziejstwa, któreś mi wyświadczył.

Przyjm ij więc zacny Panie odemnie i mej żony 
z dziećmi z g ę b i serca płynące podziękowanie: 
Bóg Zapłać! '  Aron Zucker.

I ja  czuję się zobowiązanym publicznie wyra

Z dniem 23 września 1888 roku otworzonym został w domu przy n l l c v i
m i k o ł a j s k i e j  N T r .  4

SKŁAD FABRYCZNY
n a f t y  n i e z a p a l n e j  1  n i e e k s p l o d u j ą c e j

* rafinery! nafty w Libuszy
Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu.

Dla sta łych  odbiorców otwieramy abonam ent ze  z n iż k ą  5 % .  caies-e-io) |
Z a r z ą d  r a f in e r y i n a fty  w  L ib u sz y .

DO  R O Z P U K U !
się uśmieie, kto nabędzie świeżo wyszłe w 2 wyd

2000 anegdot i żartów.
Cena 30 c. (z przesyłką 35 c.), należytość najdo 
godniej przekazem do księgarni L eona P o rd e sa  
Lwow ie lub do księgarni Ś. A. K rzyżanow skiego  
w K rakow ie. Do nabycia we ws/.yst. księgarniach, 

(2176 4-5)

UaT* Soeben e rsc h ie n : " • Q

B R O C K H A D S ’
Kleines

HULAJ DV8KO!...
Jedenkroć anegdot, dowcipów i facecyjek, ze- 

. .  - -. .- . .b ra ł  autor „Do rozpuku", z illustrowana karta
zic m j ą  wdzięczność za nieopisane m e ylko u tytułową. Cena 30 c , z przesyłką 35 c. należy 
pana Zuckera, ale i u wielu innych ubogich cbo- tość najdogodniej przekazem przesyłać do księ- 
rych okazane pośw ięcenie^ o którem  sie s a m |ganłi Leona Pordesa we Lwowie lub S. A. Krzy

{ a n A U / s L i A x n  . .  > 1 / I .  . . . . !  .  T \    1   .przekonałem. Jos. Kalmann
sie sam |

Anisfeld.

G uw ernan tka z francuska  
konw ersacyą,

młoda i przystojna, otrzyma zaraz posadę 
w Mrólestwie K*olskiein. — W iadomość 
w Koncesyonowanem Biu ze Informacyj. w Kra 
kowie przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 11.

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Maryl Wysockiej

w Krakowie, ul. B ra d  a L. 5,

m ając rozliczn e stosu nk i w kra^n 
i zagran icą , zajm uje s^ę u m iesz­
czaniem  gu w ern erów , guw ernan­
tek  oraz bon różnej n arodow ość’.

[2264-1-]

janowskiego w Krakowie. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. (2177 3-5)

PKOŚBA.
Mężczyzna zawodu handlowego, kawa- 

(2263)|j er) liczący 38 lat wieku, który musiał w y­
jechać z Królestwa Polskiego, syn emi 
granta i oficera b. wojsk polskich z r. 1831, 
posiadający najchlub. świadectwa z odby­
tej praktyki za granicą; nie mając chwi­
lowo żadnego zajęcia środków do życia, 
szuka jakiegobądż zajęcia i w m i e ś c i e ,  
na wsi, we fabryce lub kopalni. Łaskawe 
oferty uprasza składać pod lit. W . R .  
poste restante K raków . (2191-2-3)

8  I S -  Największa wypożyczalnia nut muzycznych. 8
KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH oraz EKSPEDYCYA 

PISM PERYODYCZNYCH

S .  A .  Krzyżanowskiego w Krakowie
p o l e c a

istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną

NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIĘ NUT MtJZYCZNTCfl
n a  fo r te p ia n  i  in n e  in s tr u m e n t  a

4. Auflage.
Neue durcligese liene Ausijabe.
Mit K artenundAbbildungen  

an f 98 T afeln ,
darunter 13 Cliromotafeln.

2 H a lb f ran z b an d e : 18 Mark.

HANDEL POD FIRMĄ:

M. Jawornicki w Krakowie,]
Rynek N r. 44,

poszukuje dwóch u z d o l n i o ­
n y c h  p o m o c n i k ó w  handlo-l 
w ych z Lajlepszemi świadectwami. —  
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. (2169-3-5;

Dr Emanuel Rosenblait
przeprowadził się 

i  m i e s z k a  obecnie p r z y  u l i c y  
G r o d z k i e j  p o d  H r .  1 5 ,  na
pierwszem piętrze. (2209-1-5)

Ordynuje od g. 3 — 4 po południu.

Restauracja
w ogrodzie S trzeleckim  w Krakowie 

je s t  do w ydzierżaw ienia .
Termin zgłoszeń do dnia Igo listopada  
1 8 8 8  r. —  B iiż łzy ch  wyjaśnień udziela  
Sekretarz Towarzystwa, między godziną 
2 — 3 po południu, w Krakowie, Rynek] 
główny Nr. 4 3 , I. piętro. (2208 1-3)
Z Rady nadzorczej Tow. S trze leck ieg o .Ioraz inne owoce — otrzymuje codzien

J l A S S A f l K .

Dr. Michał Kaufmann
powrócił z Maryenbadu, 

i leczy jak daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  I 
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( M a s s a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2196-2-40

Winogrona]
wiedeńskie kuracyjne

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w ie  p r zy  n l ic y  G r o d z k ie j  p o d  Ł . 13,

poleca na jesień  i zimę

nowości na suknie damskie.
Materye jedwabne czarne i ko lorow e, Materye na pokrycie futer 
wełniane i jedwabne, P lu sz e , A k sam ity , K o rty , C h u stk i, Pledy, 
Kołdry, Dywany, Kapy na łóżka i sto ły , F iran k i, Pończochy, Skar­

petki, K aftaniki i w szelkie inne towary bławatne.
P o tow e O krycia, P a leto ty , Ż akiety , K ostiu m y itp. 

Zamówienia na konfekcyę damską wykonywuje Magazyn spiesznie
i dokładnie. (2024-6-)

P róbk i na żądanie. Ceny um iarkowane.

Prawdziwe d o m i e  obiadu
Imożta zamówić przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod 
| Nr. 45, na II. piętrze. (2194 2 5)

R o z w ó z  n a b i a ł u  kounemi 
I wózkami do mieszkań Szanow. p. p  

abonentów.

Zarząd mleczarń
Eweliny Dobrzyńskiej

podaje do wiadomości o otwarciu 
|8go września b. r. trxeciej filii na 
F ranciszkańsk im  placu L. 1©

112go września b. r. czwartej filii na 
M ałym  R ynku L. O.

Nabiał zdrow y, czyBty, posilny , polecony 
I przez Towarzystwo lekarskie kruków 
skie, z obór Gnojnickiej i Śledzlejo 
wlckiej, pozostających po<l opieką i kun
trolą tego Towarzystwa.

T am że: masło deserowe, świeże i kuchenne, 
sćry, miód lipcowy i t. p.

i Mleczarnie urządzone na wzór zagranicznych 
I zakładów z zastosowaniem wszelkich wymagań 
[higieny i czystości. (1992-9-18)

Ceny umiarkowane. "MBU

Za Prezesa: Dr. Jan  Hajdukiewicz. 
Sekretarz: Dr. Antoni Ziembiński.

Posadzki
różnego rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 18, dostarcza z u -  
kładaniem lab bez układania — 
oraz uskutecznia roboty zamiej­

scowe (2262-1-8)
M a i i r y c y  L a n g r o c f c ,

Kraków, ni. Lnbicz Nr. 3.

u;e w św ieżych przesyłkach i polecał
I h a n d e l  m
| Edwarda Fuchsa w Krakowie. 1 2

Zamówienia zamiejcowe uskutecznia
odwrotnie. (2145-3-3,

K i l 0 *! (Rehgeweihe), takie po- 
jedyncze rosochy, poszn* 

[kuje do kapną za gotówkę (2103-4-6)|
H e r m a n n  G r o s s e r ,  

Ebersbach w Saksonii.

W Łańcuckiej Pomologii
znajdują się na sprzedaż w wielokrot­
nych odmianach i najszlachetniejszych  
gatunkach drzewka: jab łek , gruszek, 
śliw , w iśn i, m oreli, brzoskwiń, oraz 
krzaki agrestu i porzeczek. —  Cenniki 
posyła się na żądanie. (2164-3-10)

Z a rzą d  Pomologii w Łańcucie.

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERYE
dostarcza po ctnach fabrycz. skład fabryczny 

sukien
S i e g e l - I m h o f  w Bernie mor.

Na g u s t o w n e  jesienne Into zimowe
K B H A M E  M R 8 M I K  w jstarcza odcinek 
długości m. 3-10 czyli 4 wied. łok. 1 odci ek 
kosztu je : złr. 4 * iO  ze zw ykłej, złr. 7 * 7 5  
z dobrej, złr. 1 0 * 5 0  z bardzo dobrej, złr. 
1 3 * 1 0  z najlepszej P R A W D Z I W E J  
W K Ł W Y  O W C Z F J .

Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
w yborze: jedwabiem tkane czesankowe ma­
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwiee i tosking na ubrania 
salonowe, sukni  na ubrania damskie itd.

jpU T Za dobry towar i punktualną dostawę 
ręczy się. (2046 7-30,

fróhki darmo I wpłat nie.______

li. LUSERA PLASTER  
DLA TURYSTÓW.

Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar­
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 

Cena pudełka 60 cnt. "V śS
 pocztą o 10 cnt. więcej.

Główny skład rozsyłkowy.
L. Schw enk’s  Apotheke 
in Meidling bei Wien.

P r a w d z i w y  mają na s k ł a d z i e :  
ek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
, W. R edyk, E. Stockmar, Leon 

R osner; we Lwowie P. Mikolasch, H. Blumenfeld 
a p t.; w Sokalu E. W ysoczański: w Brodach A. La- 
teiner, M. K ullak; w Tarnowie M. A dler: w Stani­
sławowie J . Macura, A. Amirowicz; w Przemyślu 
L. N ahlik; w Czerniowcach W. A lth; w Radowcach 
J . Rossignon; w Kopyczyńcach M. R eder; w Jaro­
sławiu J. Rohm. [1666-17-J

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ­
dy  plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze w yraźcie: L. Lusera plaster dla turystów.

w Krakowie ap
i W . Bełdowsk

Niema już bólu zębów!
przy używaniu słynnej w świecie i praw dzi­

wej c. k. nadwornego dentysty

anaterynowej 
wody do ust

jak o  prezerwatywa przeciw wszelkim choro­
bom zębów i ust. jak o  uznana woda do płu­
kania w przewlekłych cierpieniach szyi i nie­
zbędna przy używaniu wód mineralnych — 

która w połączeniu z

Dr. Poppa proszkiem do 
zębów i.b pastą  do zębów

zawsze zęby zdrowo i pięknie utrzymuje.

Dr.Poppa plomba zębowa
do wypełniania zarazem dziurawych zębów.

Or. Poppa mydło ziołowe
przeciw wyrzutom skórnym wszelkiego 

rodzaju i znakomite do kąpieli.
Cena: Anaterynowa woda do ust

50 c., 1 złr., 1 złr. 40 c. Anaterynowa 
pasta do zębów w słoikach 1 złr. 22 c. 
Aromatyczna pasta do zębów po 35 c. 
Proszek do zębów 63 cnt. Plomba do 
zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct.

O strzega się n a ju siln ie j 
p rze d  zakupnem  f a ł s z o w a n e j  
an ateryn ow ej w ody do ust, któ­
ra  wedle rozb ioru  zaw iera  po  
najw iększej części p rzym ieszk i 
zdrow iu  szkodliwe.

G łó w n y  s k ł a d :  
w Wiedniu, I., B ognergasse  Nr. 2.

Do nabycia we w szystkich aptekach, dro- 
gueryach i parfumeryach. (1819-15-23)

jSkład w Krakowie a p. F.B.Hahn, hand. g.

JAN IHNATOWICZ
we Lwowie przy nlicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennloaob

Nr. 20, — w Czerniowcach, w Rynka Hr. 2, poleca swojego wyrobu
znakom ite ś ro d k i, odszczególnione 7m a m eda lam i za słu g i 

i  2m a dyp lom am i u znan ia  na  w ystaw ach  krą /ow ych  
i  zagran icznych .

Powietrze lasów Iglastych w pokoju!
otrzymuje się przez rozpylanie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno­

ści hygieniczue. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, źe jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1753 67-)

Flakon 60 ct., rozpy lacze  od 2 4  ct. do 3 złr.

R o z w ó z  n a b i a ł u  konnemi
| wózkami do mieszkań Szanow. P .  P  

abonentów.

Dla gospodarzy.
Agronom od 16 lat zajęty przy 

[gospodarstwie i obeznany dokładnie 
Iz w s z e lk ie m i  g a ł ę z i a m i  rolnictwa, 

w ostatnich czasach zajęty w Szlązku  
anstryackim , poszukuje od .Nowego 

[roku stosownej posady jako dyrektor 
d ób r, względnie zarządca większego 

I obszaru majątku. (2136-3-3)
B liższej wiadomości udzieli A d o lf  

|K r ó l  z I s  k r z y c z y  n a  
Iw G o la s s o w itz  P r . S c lil .

Folwark 4 6  morgów
| dobrej ziemi, z dużym ogrodem, obszernym 
domem, w pięknej okolicy, 1 mila od Kra­
kowa, 1/i mili od Wieliczki lab Bierzanowa, 

[jest z inwentarzem i całemi zbiorami do 
sprzedania. — Wiadomość w Administra 
cyi „N. Reformy“ w Krakowie. (2175-3-3)

Winogrona kuracyjne P A W 1 L O Y

Holenderskie losy lllałego Unyżn,
rocznie 3 ciągnienia, główne wygrane hol. zł. 200.000, 100.000, 50.000. — Obecny kurs około 
13 ztr. w. a. za gotowkę. — Życzymy sobie celem sprzedaży oryginalnych losów za gotówkę 
i na czas wejść w stosunki z rzetelnem i domami i upraszamy o oierty . (2097-3-3)

Griin &. Co., dom bankowy i wymiany w Amsterdanie (w Holandyi).

W Y C I Ą G  2 5  H O m M . A 4 A . M B f U
o. k. aus tryack ich  kolei państwowych w Galicyi.

Przyjazd do Brakowa kol. pótnoeną 
przez Bonarkę

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, W iednia, Żywca, Husiatyna, l w u w z  
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z W iednia, Budapesztu, Zwai- 
doma, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna 
Lwowa, S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

nowo wybudowany w parku stry jskim
w najszlachetniejszym gatunku , wyborne także] I (Kilińskiego) we Lwowie, w raz  z kon-
ioL°yłainzagrzahczką°łowe’ ko8Zyk na re s ta u ra c y ę  i wyszynk go­

rących napojów , tudzież  sk ład  piwa 
krasiczyńsk iego  — natychm iast na  kil­
k anaśc ie  lat do wydzierżawienia .

B liższe warunki podaje Z a r z ą d  
b r o w a r u  w K r a s i c z y n i e .  (2 .624-4,

E. Handl w W iedniu,
Ł, Naglergasse Nr. 16.

I t O M l c r a

na zęby i do ustwoda
je s t niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do otrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niem iłą woń. 1 flaszka 85 ct.

R. T iicliler, aptekarz 
W. Rdsler’s Naohfolger

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E .  Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka

Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Honarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

| 6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
S tryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyjazd z Mrakowa koleją Haiola 
Eindwtka przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
| 6  g. 15 minut rano do Żyw ca, B ie lska-B iały , 

W iednia.

Wyjazd z Podgóna-Płaazowa
|6  g. 35 rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca, 

Bielska Biały, W iednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, B udapesztu, Zwardonia, W iednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, H u­
siatyna ;

1 3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, W iednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

S try ja , Lwowa, H usiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ;

Wyjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Nowego Sącza.
■Jwaięa.

Przyjazd do Mrakowa kol. Marola 
Ludwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podgórza-Plaizowa
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar-1 

donia, W iednia, Żywca, Husiatyna, Lw uw i, | 
S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z W iednia, Wro 
cławia, Oświęcima;

4 g. 12 m. po południu z W iednia , Budapesztu, | 
Zw ardonia, C ieszyna, Bielska-Biały, Hu-1 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, I 

Zagorza;
11 g . 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa, 

zagórza;
7 g. 40  ̂min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywoa, | 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są  według południka 

„ pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego,
ap tek .; w J  a ś l e  u Romualda Palcha, ap tek .; P lakat rozkładu jazdy  linii galicyjskich je s t do uaoycia na stacyach o. k. austr. kolei państwowyo! 
w K o ł o m y i  u W. Dąbrowskiego. (1653-35-)! po cenie 6 cent. (1768-61-;

Winogrona kuracyjne i stołowe
rozsyła koszyk 5 kilo po 2 złr. 50 c., miód 
kwiatowy 5-kilową baryłkę po 4 złr. opłat

| nie do każdej stacyi pocztowej (2231-2-3) 
M. FJlsinger, 

Ob e r - D o b l i n g  bei  Wi en.

WEBA KING.
K rótka trwslośó płótna (wskutek chemi­

cznego Diiahowamaj spowodowała u h  lo  
wytapiania pou powyższą nazwą m a u ry  
posiadającej trzykrotne trwanie płótna nąj 
tańszej o 60 procent. Weba King je s t naj­
lepszą, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki Dielizny. Nasz znak jest 
urzędów u ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład , 
i  sztukę 78 oentym. szero k ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ........................złr. 7*—

1 sztukę 88 centym etr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej................................................... 8*50

1 sztukę 175 centym, szerok., 16 
metr. dłngośoi, na 6 sztuk wiel­
kich prześoieradeł bez szwu . . ,  11*80 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie łó ż k a ................................... „ 12*80
C e l e m  p n e k o n a n l a  s i ę  o  s a t a a -  

k a ,  p n e a y ł a m y  b e a p # t s tn l e  p r ó b ­
k i  w s z y s t k i c h  g a l s n k ó w .  [1762-126 J

M. Beyer i Spół.
w K rakow ie, 

Sukienn ice Nr. 13 —14.

S M t d a k a m i D r o t a n i i  C m ra * 3*.

H | * M  M u u u M u k ^ u *  t t f f i k  > k m
"W I L I *

3 Zakład gimnastyczny.
3  W róciwszy z Krynicy, rozpocząłem z dniem 

15 września b. r. udzielać lekcy) gimnastyki 
salonowej i ortopedyi we własnym zafeła- 
dz.e pod Nr. 15 przy ulicy S t o l a r s k i e j  
na pierwszem piętrze. (2016-11-

Również udzielam lekcyj po domach 
A l e k . under Weiss ,  

nauczyciel gimnastyki.

*>
Z
t
*>
»
*>
»
•>
»

Nauczycielka Polka,
poszukuje posady do udzielania 

początków języka polskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, fortepianu i robót. A dres: C .  » .  E. 
poste restante l A r a k ó w *  (2174-3 3)

Osoba młoda inteligentna
gruntownie język  niemiecki i polski, 

n ro w L  •raC£ Unk0W0Sci’ ^rae nie umieścić sio na
Umowa * P ra M y U a n ł ,1 B  ,lw P ° c , ‘>*owa za wzajemnem porozumieniem. — A dres •

• — s. poste restante Tarnów. (2184-3-3)

. J I B I H A

Nauczycielka Polka,
posiadająca irytezą, muzykę i grun- 
towną znajomość obcych języków, po­
szukuje posady. —  Bliższe szczegóły
w  b iu r z e  S to w a r z y s z e n ia  
n a u c z y c i e l e k  w  K r a ­
k o w ie  p rzy  u l. F r a n c is z -  
h a  11 sk ieJ  A r. 1. (2166-33)

KZID-NiKZKI
•lana Krzeszą

w Krakowie, R yn tk  gł. N r. U  (linia A-B), 
potrzebnym jest (2189-3-5)

uczeń do praktyki.
Pomiarif, urządzenia, Gszaco ła n ia
również wszelkie w zakres leśnictwa wcho­
dzące czynności przyjmuje do wykonan a 
zarząd lasów  Państw a J a s ie ­
nicy pod Brzozowem. (2187-2-3)

Kamienica dwupiętrowa
z ofieyną, w Krakowie, jest pod przystęp­
nymi warunkami do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli Wny /Mchmiiller 
w D r o h o b y c z u .  (2180 4-4)

Hotel Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna Drzez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i eiis 
townio urządzony. Poleca się zatem Szan Po

(1994-16-36) ■ * 1° " T J K r :
Od Igo października są tamże do wyna­

jęcia po cenach umiarkowanych pokoje kawalpr 
skie umeblowane z usługą. 1 Kawaler-

.'.'Winogrona stołowe!!
gruszki jab łka , śliwki, melony turkiestaćskie, 
w 5 kilo paczkach 1 złr. eo ct., rozsyłaia 
opłatme za zaliczką Franki A Co. w Wt,r. 
schetz (w połudn. Węgrzech). [1968-12-12]

S k U t k i  z d r o w i / ^ i a k  l e i ® *  9 CJ °  h z u r o w i e ,  j a k p e w n o  l t r w a -
le  usunąć, pouoza j e d y n i e  w l i c z n y c h
k . i l ł b 18®!!1 ( p z P o w 8 * e o h n f o n a  j u ż  k s i ę ż k a  il lustrowana:

Dra Retau’a
o c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na­
leży tośoi, otrzyma się książkę w k o p e r -  
c i e  franfco przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
J .  UH. H i m m e l b l a n n .  [1967-5-19]

Pfanłiaasera 
przenośne konew ki!

Pfanhausera 
chłodniki do mleka!
Najlepszy i najtańszy chłodnik! 

K om pletne u rz ą d z e n ia  m le c z a rs k ie !  
żądajcie katalogów! (2031-12-50) 

A. Pfanhsiuer,
WIEN, VIII, S tro z z ig a s s e  N r. 41.

Ogniotrwałe i  bezpieczne od włamania

kasy
tn* ’ sPraedaJ'e po najniższychcenach tylko 8. Berger w Wlednln, kra- 

ben, Uran nerslrasse l O .  [2104 200]
Katalogi darmo i opłatnie.

i fabryki Braci Fiałkowskich w B ielska.

Do dzisiejszego Nru dołą­
cza się dla wszystkich pre­

numeratorów prospekt na czasopismo 
tygodniowe illustrowane „ W o d r o *  
W iec“ istniejące cd 26  lat f  wycho­
dzące w Warszawie.

Esądca Drukarni Józef Łakocińtki,


